
pocztowa opłacctta ryczaftem.
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DEUTSCHE BANK
ODDZIAŁ W KATOWICACH

Katowice, ul. Warszawska 12.
POLECA SIĘ DO PRZYJMOWANIA

WKŁADEK OSZCZĘDNOŚCIOWYCH
W WSZELKICH WALUTACH NA RACHUNKACH 
BIEŻĄCYCH LUB NA KSIĄŻECZKI BANKOWE.
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PODZIĘKO W AMIE
Włzyatkim, którzy oddali o- 

j atatnią pouługę zgasłemu przed- 
i wcześnie ś. p. 
i Jerzycuowi Bielakowi 

S a w szczególności Wielebnemu ka. 
B Prałatowi Er. Goli, paniom Jaku- 
s bowskiej i Sorokowel z« osaaa- 
J ne dowody współczucia w cięikiej 
Ę. dl*  nas chwili, oraz krewnym, 
a przyjaciołom i znajomym aa słowa 
j pociechy składają serdeczne .Bóg 
i zapiać*  nieutuleni w żalu 2627 
m RODZICE

MM

i
i

Wojna Japonji i poludniowemi Chinami
Sytuacja na Dalekim Wschodzie budzi coraz większy niepokój.

AMERYKANIE OPUSZCZAJĄ 
SZANTUNG.

d Waszyngton, 5.5 (PAT) „Unitet 
‘ ress“. Na konferencji prasowej se­
kretarz stanu Kellog wyraził się pe­
symistycznie o zajściach w prowincji 
''zantug. Oświadczył on m. in_ że po- 
• ozenie w Tsi-Nan-Fu jest niepoko­
jące. Amerykańskie władze ikonsular 
ne /otrzymały rozkaz przyspieszenia 
oajazdu Amerykanów znajdujących 
sie jeszcze w prowincji Szantung.

Rząd amerykański śledzi z zaiin- 
t resowaniem wysyłkę wojsk japou- 
skjęh do centrum chińskiego terenu 
v <'jny.

)v kołach rządowych oświadczają, 
zf“ Ameryka nie zejdzie ze swego sta- 
‘•"Wiska neutralnego, dopóki życie i 
1:Jienie obywateli amerykańskich nie 
-1' 1 zagrożone. Najeżałoby natomiast 

/ękiwać dalekoidących następstw, 
‘,’"by przyszło do poważnego kon- 

i/Ktu między Japonią a chińskim rzą 
oem narodowym. Konflikt taiki na- 
srąpiłby jednak — jak sądzą — do- 
Jłiero wtedy, gdyby ofenzywa arraji 
iiankińskej przeciw Pekinowi do- 
z.nała niepowodzenia. W tym wypad­
ku konflikt z Japonja byłby dla przy 
Yodców narodowo-chińskich pożą­
dany jako usprawiedliwienie nieu- 
,iriej ofenzywy.

Most kolejowt wysadzony.
Hokjo, 5.5 (PAT) Posiłki jajiońskie 
yslane z Tien-Tsdnu nie mogą się 
z-<-ostać do Tsi-Nan-Fu, wobec te- 

zośfZł I!1Qsi kolejowy na rzece Żółtej 
ni wysadzony w powietrze.

OBLĘŻONE oddziały 
JAPOŃSKIE.

ek* Ji5 J.5 (PAT) Według jedynych 
mciomości, jakie udało się otrzymać 

z lsi-Nan-j u, r,ołożcnic na miejscu 
Jest poważne.

. > _^S i cu<b°zicmców jest nieznany, 
S *?  r ap^ńezycy nie mogą opuścić 
s rety ooronnej dla przeprowadzenia 
^y^adow w tym kierunku.

Oddziały jap<mskie są oblężone w 
strefie koncesji.

Ujawmiło się, że kilka kobiet japoń 
Stu eh zostało na padnięty eh i zamor- 
dowanych przez żołnierzy wojsk po­
łudniowych.

Strzelanina, która trwała cały dzień 
Wczorajszy, zamilkła o godtainie 19-ej

PRZEWAGA LICZEBNA 
CHIŃCZYKÓW.

Szanghaj, 5.5 (PAT) Omawiając 
wjmmL jtusońskiich i ix»ł,udai<^-

wo-chińskich w Tsi-Nan-Fu, czynni­
ki urzędowe twierdzą, że Czang-ICai- 
Czek, rozporządzający olbrzymią 
Jrzewagą liczebną, chciał ze] 
apończyków do morza, sp_______

jąc się pozyskać miano oswobodzi-

I WIKTOR PEŁKA
po długich cierpieniach zmarł dn. 3 maja 1928 r., przeżywszy lat 44 

Sprowadtenie cwtok cs wpitala w Dąbrowie na cmentarz w Pogoni nastapi 
w niedzielę dtua 6 maja o godsinie 2 popot. biabuieństwo żałobne odprawione zosta­
nie dnia 7 b. m. o godzinie 8 rano w kościele pogońskun. Na smutne te obrtędy 
zaprasia kolegów i prayiaciói RODZINA.

i

1 miljon hektarów w Ameryce
NA KOLONIZACJĘ EMIGRANTÓW POLSKICH.

IRio de Janeiro, 5-5. (AW.) W Ma.no.os 
nad Amazonką przedstawiciele war­
szawskiego Towarzystwa emigracyjne­
go podpisali z przedstawicielami Stanów 
Z jednoczonych układ, wedle którego 
warszawskie Towarzystwo emigracyjne 
otrzyma 1 niiljon ha ziemi dla celów ko- 
loniz&cyjnych. W układzie tym Towa- 

SoiMe loiihiis iii Afflawllalia.
NA POGRANICZU ROBOTNICY BOLSZEWICCY SKRADLI DWA 

KUFRY.
Warszawa, 5.5 (Tel. wł.) Pięknie , wała się przeważnie garderoba kró- 
—m v o ------- —i lowej Surji, a wśród niej cenne futra.

Kradzież spostrzeżono w pociągu 
królewskim w Mińsku, skąd natych­
miast wysłano do Niegoircłoje komi­
sję śledczą, celem przeprowadzenia 
rewizji wśród sowieckich tpbdtiników 
stacyjnych.

Okra. enie króla A-manu Balia 
przez sowieckich robotników wywo­
łało zrozumiałą sensację.

I

powitały Sowiety swego gościa — i 
króla Amanullaha!

Przy przeładowywaniu bagażów’ 
królewskich na pogranicznej stacji 
sowieckiej Niegorełoje, czerwoni to­
warzysze bagażowi tak manipulowali 
pakunkami gości, że zawieruszyły się 
gdzieś dwa kufry z eennemi kosztow­
nościami.

W skradzionych kufrach znajdo-

' Bisping uniewinniony.
Warszawa, 5-5. (PAT.) W dniu dzisiej 

szym w Sądzie apelacyjnym zapad! wy­
rok w sprawie ordynata Bispinga, o- 
skarżonego o zabójstwo ks. Drackicgo- 
Lubeckiego. Po dłuższej naradzie pre­
zes Sądu odczytał sentencję wyroku, 
mocą którego Bisping został uwolniony 
od zarzutu zabójstwa ks. Druckiego- 
J,ubeckiego i fałszerstwa 6 weksli na su- 

. mę 200 tys. rubli.
i 
I

I zepchnąć słematycznńe wszystko naokół, 
soodziewa- Wszelkie próby porozumienie

cielą Chin.
Walka w Tsi-Nan-Fu toczy się da­

lej. Wojska południowe grabią sy-

. _____  próby porozumienia wy­
dają się niemożliwie.

W

rzystwo zobowiązało się wybudować na 
odnośnych do kolonizacji przeznaczo­
nych terenach drogi komunikacyjne. Za 
łączony do układu projekt przewiduje 
osiedle na uzyskanych terenach w pier­
wszym roku dla około 1.500 kolonistów. 
W dalszej przyszłości liczba kolonistów 
ma być doprowadzona do 50.000.

KONFERENCJA
MIĘDZYMINISTERIALNA.

Warszawa, 5.5 (AW) Dziś o go­
dzinie 3-ej popołudniu odbyła się u 
wicep rem jera Bartla konferencja 
między minister ja lina w sprawie or­
ganizacji powszechnej wystawy kra­
jowej w Poznaniu. W konferencji 
wzięły również udział zainteresowa­
ne grupy oraz organizacje gospo­
darcze.

!

i

i
i

1

Tokio, 5.5 (PAT) Według wiadomo­
ści z Tien-Tsinu urzędowe depesze z 
Tsi-Nan-Fu stwierdzają, że podczas 
grabieży, dokonywanych w mieście 
przez wojska południowe, zginęło 
zgórą 300 rezydentów japońskich.

Depeszę nie wspominają o ofiarach 
i nny -h na rodowości.

KRWAWE WALKI.
Londyn, 5.5 (PW) Agencja Reutera 

donosi z Tientsinu, że wczoraj krwa­
we walki uliczne w Cynanfu pomię­
dzy Chińczykami i Japończykami po­
nownie się powtórzyła. 15.000 Chiń­
czyków zaatakowało kulomiotami i 
karabinami oraz granatami ręcznemi 
japońskie przedmieścia^ i wtargnęło 
głęboko do siedzib japońskich.
' Arlylerja chińska od wczoraj wie­
czora godziny 20-ej ostrzeliwuje gę­
stym ogniem przedmieścia zamiesz­
kane przez Japończyków i cudzoziem 
ców. . .

Wojska południowe w trzech jmej 
scach zniszczyły połączenia kolejowe 
na linji Cingtau - Cynanfu.

Według doniesień amerykańskich, 
wszyscy cudzoziemcy znajdują się w 
groźneni niebezpieczeństwie, wobec 
czego rząd Stanów Zjednoczonych wy 
sial " łodzi podwodnych na wybrze­
ża chińskie.

Londyn, 5.5 (P.W.) Japońska ma­
rynarka wojenna wysłała cały szereg 
k/ ławników do poszczególnych por­
tów nad wybrzeżem chińskńem, a 
zwłaszcza do portów rzecznych 
Yangtse. 4-ry torpedowce wyjechały 
do Cingtau. Japońskie władze woj­
skowe skoncentrowały pociągi pan­
cerne oraz silne oddziały artylerji.

POWAŻNA SYTUACJA
DLA J APOŃCZYKÓW.

Londyn, 5.5 (PAT), Sprawozdania 
angielskich korespondentów z Chin 
potwiei d za ją. że sytuacja w Im- 
Nan-lu jest dla Japończyków naci- 
z w y c z a j po wa żna.

Walki uliczne trwały , przez całą 
noc. Wobec tego, że Chińczycy posia­
dają nad Japończykami znaczną prze 
wagę liczebną, ci ostatni znajdują 
sio w bardzo trudnem położeniu.

Dywizja wojsk japońskich została 
w celu obrony podzielona na dwie 
części.

Siły wojsk chińskich, atakujących 
dzielnice japońskie wynoszą 40 tysię­
cy żołnierzy.
' Amunicja i środki żywności wy­

starczą japończykom zaledwie na kil­
ka dań.
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Kurjer Zachodni
! 0 M 0 ł! Bziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
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'S. KURIER ZACHODNI Niećłzaela. 5 maja 1928 roku. Nr. 121.

PRZEGLĄD PRASY
Jeszcze o sankm 1 maja.

Sprawa waifoi rewolwerowej mię­
dzy koraunistrimi a P. P. S. aa pktcu 
Teatralnym W Warszawie nie przesia 
je hyc aktualną znrówńó W Iwano­
wach między robotnikami jak i na 
łamach prasy. Przeciwko urządzeniu 
obchodów 1 maja 'Wypowiada się 
warszawska „Gazeta Poranna": 

Taktyka P. P. S. — czytumy w tem pi­
śmie — polega na t<Mti, żę publicznie, na 
terenie parlamentarnym, występuje ona 
stale w roli orędowniczki swobody wywro 
towego działania komunistów. Inna rzecz 
—w praktyce, na placu Teatftilnytn. Tutu 
towarzysze-sccjaliści dają poglądową le­
kcję swym tewarzyszuiB-komenlstora 
swego rozumienia wolności i iównouraW- 
nienia. Możnaby tym lekcjom pedagogiki 
praktycznej przyglądać się ż Większą lub 
mniejszą obojętnością, gdyby nie to, że 
wchodzą tu w grę względy ńa powagę 
władzy i na bezpieczeństwo publiczne.

Dlatego, sądzimy, na przyszłość P. P. S. 
nie może chyba liczyć na jeden jeszcze 
akt zaufania ze strony władz, iż potrafi 
zachować i utrzymać w dniu 1 inaja ład, 
spokój i porządek.

By wypadko mtakim, jakie się w dniu
1 maja rozegrały, zapobiec, władze nie 
potrzebują sięgać do arsenału środków 
prawodawczych, oczekiwać ~ zmiany Koń 
śtytueji. Wystarczy stwierdzenie, iż prak­
tyka lat ubiegłych dostatecznie dowiodła, 
że przy istniejących stosunkach urządza­
nie pochodów ulicznych w dniu 1 maja 
jest, ze względu na spokój i bezpieczeń­
stwo publiczne, niedopuszczalne. Pucho- ’ 
dów takich nie ma już dzisiaj żadna stoli- , 
ca europejska, nie stanie się przeto niko­
mu krzywda, gdy zapomni o nich WarSża- 
wa. Ludność robotnicza, narażana rok rocz 
nie na krwawe niespodzianki z okazji tego 
„święta1", będzie z pewnością wdzięczna 
władzom za to ograniczenie wolności wy­
stawiania jej zdrowia i życia na szwank 
przez prowodyrów partyjnych.
Omawiając pobożne życzenie, wy­

li. lżono przez posła Niedziałkowskie­
go w „Robotniku"*,  że „robotnicy so­
cjalistyczni uczynią wszystko, by w 
przyszłości nie powtórzyły się ubole­
wania godne wypadki , krakowskie 
„Słowo Polskie**  w następujący spo- j 
sób oświetla tragicznie położenie so- 
cjal izmu:

Otóż śmiemy twierdzić, że właśnie „ule­
ga wątpliwości" i to bardzo „ulega". Łu­
dzą się ci, z pośród socjalistów, którzy u- 
ważają, że rozwój i realizowani,? idei" so­
cjalistycznych sprowadzi likwidację lub 
conajmniej cofanie się i zanikanie ide.ji ko 
mnnistycznych. Twierdzimy, że jest i bę­
dzie wręcz odwrotnie. Realizowanie postu­
latów socjalistycznych to naturalnie ugrun 
towanie podścieiiska dla komunizmu. So­
cjalizm i komunizm, to zjawiska jednorod 
ne, różne stopniem dynamiki w metodach 
działania, jednakie w horyzontach swych 
finalnych celów. Socjalizm realizowany, 
to naturalne prolegomena komunizmu.

I w tem waśnie tkwi Sm generis ttagizm 
ideowy pp. Niedziałkowskich i Czapiń­
skich, że wzywając robotników do walki 
z Rządem, z faszyzmem, W imię „nowego 
ustroju społecznego", żądając od nich dzia 
łania i wpływania bezpośredniego na bieg 
wydarzeń, żądając —- słowem — realizo­
wania praktycznego postulatów socjaliz­
mu, muszą nieuchronnie, wewnętrzną lo­
giką rozwoju własnego parci, iść poprzez 
dokonany już sojusz z „bolszewicką" nie­
zależna partją socjalistyczną naprzeciw 
komunizmowi, muszą — ćhoc nie chcą a 
raczej chcą nieco inaczej — służyć komu- 
niz.mo wl

Stąd rozterka i pełne bólu zaniepokoje­
nie w sztabie P. P. S., z powodu strzałów 
w Warszawie.

Bilans Banku Polskiego
ZMNIEJSZENIE SIĘ OBCYCH

WALUT*
Warszawa, 5.5 (PAT) Bilans Banku 

Polskiego za trzecią dekadę kwietnia 
b. r. w pozycji kruszec (506.5 milj. 
zł.), waluty, dewizy i Należności za­
graniczne (568.4 milj. zł.) wykazuje 
zmniejszenie się o 17.1 milj. zł. do 
łącznej sumy 1.155.7 milj. zł. Waluty 
i dewizy nieswrlłczane do pokrycia 
zmnejszyłv się o 470 tys. zł. (212.2 
milj. zł.). Portfel wekslowy wzrósł o 
8.7 milj. zł. (499 milj. zł.), pożyczki 
zabezpieczone papierami Wzrosły o 
4.5 milj. zł. (51.5 milj. zl.) natych­
miast płatne zobowiązania (547.1 
milj. zł.) i obieg biletów bankowych 
(1.126 milj. zł.) zmniejszyły się o 2.7 
milj. zł. do łącznej sumy 1.675.1 milj. 
zł. Przyjęty do zapasów Banku sta® 
polskich monet srebrnych i bilon u 
powiększył się o 247 tys. zł. (8.6 mili, 
zł.). Inne pozycje bez większych 
•uniom.

REKORDOWA LICZBA.
Warszawa, 5.5 (Tel. wl.) W kwie­

tniu b. r. eksport węgla drOgą mar­
ską przez Gdańsk osiągnął rekótaO- 
MLa LłATodw*  XKM3l

PrzBilsiawicielB biBiBW zaoranicmycli
BADAJĄ MOŻLIWOŚCI OTWARCIA ODDZIAŁÓW SWYCH BANKÓW 

W POLSCE.
Warszawa, 5.5 (AW) W ciągu dni 

ostatnich przybyło do Warszawy kil­
ku przedstawicieli banków zagranica! 
nych oraz instytucyj finansowych. 
Einansiiścń ci mają na celu prze pro w a 
d&senie badań co do możliwości utwo­
rzenia na terenie Rzeczypospolitej 
reprezenfacyj swych banków. Wśród

wielii defflwstracii urieciw nM nitótim.
150 TYSIĘCY CHŁOPÓW NA KONGRESIE 

RUMUŃSKIEJ NARODOWEJ PARTJI CHŁOPSKIEJ W ALBA JULJA
Bukareszt, 5-5. (Teł. wł.) Jutro w nie­

dzielę ma się odbyć w Alba Julja Wiel­
ki kongres narodowej partji chłopskiej, 
znajdującej się w opozycji wobec obec­
nego rządu i zwolenniczki księcia Karo­
la.

Kierownictwo partji chłopskiej pro­
wadzi z wielkim naciskiem przygotowa­
nia do masowych demonstracyj.

Rząd przedsięwziął szereg środków o- 
etrożności. W okolicy Alba Julja zgro­
madzono kilka tysięcy żandartmerji.

Liczne rzesze chłopskie rozpoczęły 
wczoraj pieszy marsz do /Alba Julja, 
zabrawszy z sobą prowianty na cały ty­
dzień. W kilku miejscach doszło już do 
zatargów między żandarmerią a partją 
chłopską.

W Alba Julja zgłosiło dotychczas swój 
udział okoio 50 korespondentów zagra­
nicznych.

Kierownictwo kongresu chłopskiego li 
czy. że przybędzie około 150.000 osób. 
W kongresie wezmą udział także przed­
stawiciele partyj socjalistycznych, tu­
dzież partji węgierskiej w Siedmiogro­
dzie.

Żółta chmura nad Pomorzem.
SPADŁ Z NIĄ BRUDN O - BRUNATNY PYL

Bydgoszcz, 5.5 (PAT) W dniu wczo­
rajszym nad północną częścią Pomo­
rza przeszła przy czystem niebie i pię 
knej pogodzie ciemna żółta chmura, 
która po pewnym czasie opadła na zie 
mię, zaścielając pola i drogi cienką

Awantera koma nstyczaa
W SĄDZIE.

NASZ GAWRON NA GOŚCINNYM 
WYSTĘPIE.

Warszawa, 5-5. (Tel. wł.) Donoszą z 
Wilna, że w uh. piątek sala Sądu okrę­
gowego stała się wudownią niesłychane­
go skandalu. Podczas rozpraw przeciw 
członkom białoruskiej liromady, okazu­
jąc przepustki weszli na salę rozpraw 
posłowie komunistyczni: Bittner, War­
szawski (Watfski), Rosiak, Guwzou i Ki- 
ryłło Walnycyj. W pewnej chwili, pod­
czas przerwy, lecz w obecności przewo­
dniczącego i zespołu sędziów, poseł War- 
ski pownstuł z miejsca i w języku rosyj­
skim przemówił ,Jako delegat frakcji 
komunistycznej Sejmu polskiego w War 
szawie". Następnie p. Bittner wyraził o- 
ekarżonym „cześć —• imieniem komuni­
stów łódzkich". Walnycyj zaś mówiąc 
po ukraińsku pozdrowił członków Hro- 
mady w imieniu komunistów Ukrainy. 
Wówczas przewodniczący polecił gości 
komutiótycznych usunąć z sali. Po chwi­
li zjawili się funkcjonał-jttSZe policji, 
którzy po wylegitymowaniu posłów, 
przemocą usunęli ich z sali obrad

PRZYJAZD UCZONEGO 
FRANCUSKIEGO.

Warszawa, 5.5 (PAT) Wybitny li­
czony francuski Emil Botirgeois pro­
fesor Serbońy Wyższej szkoły nauk 
politycznych w Paryżu, członek aka- 
demji nauk moralnych i politycznych 
dziś wieczorem przyjechał do War­
szawy. Znakomity historyk przybył 
do stolicy Polski w celu wygłoszenia 
cyklu odczytów instytutu francus­
kiego.

FAŁSZERZE PASZPORTÓW.
Warszawa, 5-5. (AW.) Wywiadowcy 

urzędu śledczego wykryli szeroko żor- 
gaiiizowuną bandę fułszeżZy paszportów 
zagranicznych, w związku z czem ptzy- 
aresztowano dwucli przywódców tej ban 
dy, a mianowicie Kleinera i Kopera.

przybyłych przedstawiciela znajduje 
się również reprezentant jednego z. i 
największych banków niemieckich. • 
Badania przeprowadzone przez przed j 
stawicieli banków zagranicznych od- < 
bywają się za wiedzą i aprobatą czyn j 
mków miarodajnych.

Większość uczestników zgromadzi się ; 
już w sobotę we wsiach, leżących w są- ; 
siedzi wie Alba Julja. W niedzielę zra- I 
na nastąpi uroczysty pochód chłopów j 
do miasta.

Program kongresu nie jest jeszcze u*  i 
stolony. W jńerwszym dniu obrad kie- f 
rownictwo kongresu przedstawi rezołu- j 
cję, W której wezwie gabinet do natych­
miastowej dymisji. Gdyby rezolucja po­
została bezskuteczną, kongres w drugim 
dniu obrad uchwali jeszcze ostrzejszą 
rezolucję, zwu-ócolią przeciwko gabine­
towi. Na trzeci dzień kongresu przygo­
towuje narodowa part ja chłopska pro- 1 
klamację, której treść jednak trzymana I 
jest w tajemnicy. |

Jednocześnie z kongresom urządza na- | 
rodowa partja chłopska w niedzielę de- . 
inonstracyjne zgromadzenia ludowe w 
Bukareszcie, Galaczu, Jassftch, Braile i 
Crajotej. Rząd skoncentrował we wszy­
stkich tych miastach silne oddziały woj­
ska.

Przewodniczący partji chłopskiej dr. 
Jul jus z -Maniu przybył już do Alba 
julja.

brudno - brunatną warstwą pyłu.
Wedle wszelkiego prawdopodo­

bieństwa zachodzi tu wypadek anailo- 
gticzny do zjawiska, jakie miało miej ? 
sce przed kilku dniami w Małopols-ce | 
Wschodniej,

Echa zamachu
NA PREZESA SOWIECKIEJ MISJI 

HANDLOWEJ.
"Warszawa, 5.5 (Tel. wł.) Wójcie- ! 

chowski, który dokonał zamachu na 
prezesa sowieckiej misji handlowej t 
w Warszawie, Lizarewa, zeznał, że do 
konał zamachu samodzielnie, bez u- j 
działu jakichkolwiek ofganizacyj i i 
bez. niczyjej namowy. |

Z polecenia władz, sądowych prze- 
prowadzaflie zostały jednak rewizje 
wśród emigracji rosyjskiej. Areszio- , 
wany został przewodniczący klubu i 
emigracji rosyjskiej SiemiionoAC, oraz 
kilkunastu członków zjednoczenia 
młodzieży rosyjskiej.

SAMOLOT WYLĄDOWAŁ NA ULICY 
LONDYNU.

Londyn, 5-5. (AW.) Jedna z najlud­
niejszych dzielnic Londynu była widów- i 
nią niezwykłego wypadku. Nad jedną z ’ 
ulic opuścił się zupełnie nisko samolot, < 
wreszcie wylądował w parku Patterso- 
na wśród tłumu spacerujących. Szczę­
śliwie, ani nikt z przechodniów, ani pi­
lot nie odnieśli żadnego szwanku.

EPII.OG PROCESU
O MORDERSTWA KAPTUROWE.
Berlin, 5-5. (PAT.) W sensacyjnym 

procesie szczecińskim o morderstwa kap 
tu.rowe, pcpelnianc przez wielu człon­
ków czarnej Reichswehry, zapadt dziś 
wyrok skazujący głównego oskarżonego 
b. porucznika Hednesa za zabójstwo na 
15 łat, współoskarżonego b. feldfebla 
OtteSa na 4 lata i Schrebeńa na 5 lata 
ciężkiego więzienia z zaliczeniem wię­
zienia lekkiego. 5-ein oskarżonych zo­
stało uwolnionych

STRASZNY WYBUCH.
Pary L 5-5. (PAT.) Dzienniki donoszą ’ 

z Meknes (Marókko), że tia saitiochodzie 
ciężarowym, wiozącym wkoło 2 ton ma- 
torjałów wybuchowych, nastąpił w v- ! 
buch, od którego zginęło 8 ludzi. ł

Echa śląskie.
ZMNIEJSZENIE WYDOBYCIA WĘ­

GLA. Według prowizorcznych zesta­
wień, wydobycie węgla w Zagłębiu Ślą- 
śkiesu wynosiło w miesiącu kwietniu 
2.213.164 ton, czyli w porównaniu z mar 
rem w cyfrach bezwzględnych zmniej­
szyło się o 380 tys. ton. Tak silny spadek 
wydobycia znajduje wytłumaczenie w 
fakcie zmniejszenia się dni robotczyeh 
w kwietniu o 3 w stosunku do marca, na 
co wskazują cyfry wydobycia węgla na 
dzień roboczy. Co do eksportu, to wy­
nosił on 820 tys. w kwietniu (w marcu 
874 tys. ton).

PROCES W SPRAWIE NAPADU NA 
ZEBRANIE POLSKIE Władze pruskie 
ptzęprowmńżily śledztwo w sprawie na­
padu niemieckich stahlhelmowców na 
G. Śląsku w Rozbarku pod Bytomiem 
na zebranie polskiego towarzystwa 
szkolnego pod przewodnictwem d-ra Mi­
chałka. Śledztwo wykazało, że członko­
wie różnych militarnych organizacyj nie 
mieckich należący do dawniejszego 
„Selbisschutau*'  na umówiony znak rów­
nocześnie wtargnęli do sali i zaczęli nie­
miłosiernie znęcać się nad bezbronnymi 
Polakami. W 6 tygodniach śledztwo zo- 
staiło zupełnie przeprowadzone.. Wczo­
raj rozpoczął się proces przeciwko 24 o- 
akarżouiym militarystom i bojowcom 
niemieckim w wieku od lat 18 do 63. Na 
świadków powołano około 50 osób. Na 
rozprawie część oskarżonych tlomaczyła 
się, że udali się na zebranie polskie po­
wodowani ciekawością, n kilku zeznało, 
że z poczucia narodowego. Wszyscy wy­
pierają się, jakoby' atakowali uczestni­
ków zebrania polskiego. O godz. 7 i pół 
wieczorem zakończone zostało postępo­
wanie dowodowe. Między świadkami 
zwracała uwagę 6-letnia Marta Keche.l, 
której bojowiec niemiecki podbił oko 
stołkiem. Większość świadków zeznała 
obciążające dla podsądnych. Po prze­
słuchaniu Świadków rozprawę odroczo­
no do poniedziałku.

WiaflOHiosci 18 staliw.
„PRZEŚWIETLANIE" UPV. Fonio- 

waż poszukiwanie skarbów w jednej li­
pie na cmentarzu wolskim w WarśiaYrie 
nie dało żadnych wyników — postano­
wiono innych drzew już nie ścinać, ale... 
poddać je prześwietlaniu promieniami 
Rentgena.

U ZJAZD NAUKOWEJ ORGANIZA­
CJI PRACY. W piątek o godz. 11 rano 
odbyło się otwarcie w sali Rady miej­
skiej w stolicy II zjazdu N. O. P. Z ca­
łej Polski, jak również z zagranicy przy 
byli liczni goście. Utworzono kilka se- 
kcyj: oi gani żacy j warsztatów mecha- 
niczayeh, psychotechniczną, organizacji 
w urzędach i biurowości, rolnictwa i in­
ne. W sekcji psychologicznej wygłoszo­
no kilka referatów, dotyczących organi­
zacji pracy fizycznej, z których podkre­
ślono społeczne znaczenie pracy robot­
nika i w tym kierunku przedstawiono 
kilka eharaktetyslycMiych wniosków m. 
in. o powołanie do życia Instytutu pra­
cy, któryby w sposób naukowy i obje- 
ktywny opracowywał ulepszone warun­
ki pracy robotnika.

OLBRZYMIE NADUŻYCIA CELNE 
Komisja nadzwyczajna do walki z na­
dużyciami, naTuszającemi interesy pań­
stwa, w ostatnich dniach wykryła w 
stolicy zakrojone ua wielką skalę na­
dużycia, popełniane przez urzędników 
urzędu celnego i Warszawskiej dyrekcji 
kolei państwowych. Nadużycia popeł­
niano W Związku Z wprowadzeniem wa­
loryzacji ceł. Nadużycia wykryto pod­
czas zarządzonych niespodziewanych 
dochodzeń. Brali w nich udział urzędni­
cy Najwyższej Izby kontroli państwa, 
wrzędn ceł oraz policji państwowej, po­
wołani do pomocy w pracach komisji 
nadzwyczajnej. W wyniku przeprowa­
dzonego dochodzenia komisja nadzwy­
czajna postanow iła wezcząć śledztwo (są­
dowe O prZ&Stępstwa z art. art. 636 (ła­
pówki) i 657 (nadiiiżyeie władzy W chę­
ci zye-ku) k. k. tos. przeciwko urzędni­
kom urzędu celnego wT Warszawie Oraz 
warszawwkiej dyrekcji kolei państwo- 
w'veh. V, obec tej uchwały przewodni­
czący komisji nadzwyczajnej inż. Dęb­
ski zawiesił w pełnieniu służby nastę­
pujących Urzędników urzędu celnego 
Warszawy: Emila Horcha, Józefa Kosso- 
budzkiego, Antoniego Chodakowskiego, 
Aleksandra Cżajkowskiego, Mieczysła­
wa Lewickiego, Włodzimierza Roszkow­
skiego oraz Bronisława Baranńiewicza, 
Aleksandra Kęsickiego i Marcelego W ie 
lonka z dyrekcji warszawskiej P. K. B
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W stulecie Banku Polskiego

f

W dniu dzisiejszym sto lat upływa > _ u i .. n..i.K.:ł

Dnia 29 stycznia 1828 r. został podpi­
sany statut Banku Polskiego, zaś dnia 
6 maja 1828 r. o godz. 11 rano nastą­
piła „publiczna instalacja Banku Pol­
skiego". Odbyło się to w sposób nie­
zwykle skromny, tak bowiem sobie 
życzył twórca tej instytucji, genial­
ny finansista, „książę minister", Druc- 
ki Lubecki.

Myśl powołania do życia Banku 
narodowego nie zrodziła się wyłącz­
nie w mózgu ministra Lubeckiego. Już 
w okresie Sejmu Czteroletniego, jak 
dowodzą lego akta, istniał projekt za­
łożenia „Banku Nacjonalnego". W 
ciekawym tym niezmiernie projekcie 
w ogólnych zarysach nakreślone były 
ramy działalności Banku, „mocą któ­
rego Rzecz Pospolita 50 miljonóro zip. 
sama od siebie pożyczyć y zawsze 
bez prowizji zażywać może, przez co 
iuko insze do lego Bamku zaraz na po­
czątku wypływać mogą zarobki"—

Realizacji tej pierwotnej idei, w 
następstwie zmienionych warunków 
gospodarczych, znacznie rozszerzonej, 
obejmującej niemal całokształt życia 
gospodarczego w królestwie Kongre- 
sowern, podjął się w r. 1828 ks. Druc- 
ki Lubecki. 1 zrealizował ja w sposób 
ojogący budzić entuzjastyczny po- 
dziw nietylko wśród rodaków, ale i 
mśród całej zagranicy. Gdy dzisiaj 
r°zpatrujemy w perspektywie stulet­
niej dorobek Banku Polskiego, w oko­
licznościach w większości wypadków 
szalenie trudnych, z jeżacemi się na 
‘■ażdym* 1 kroku przeszkodami, uczu­
cie słusznej dumy może nas ogarnąć, 
bowiem, dorobek ów najdobitniej za- 
daje kłam szerzonemu przekonaniu o 
nieumiejętnej „polskiej gospodarce", 
° nieudolności naszej w dziedzinie fi­
nansów, przemysłu i handlu.

W swem 
usilnie u 
sowiecki 
nie chce 
zaatako-

ęrzuoone 
____ v _ >y okrą- 

. ące kilometrów kubicznych, 
objętość przenoszącą pięciokrotną 
masę całych Tatr.

Nie należy jednak zapominać, że 
przeciętna warstwa pyłu, pochodzą­
cego z eksplozji wulkanu na oceanie 
Indyjskim musiałaby być conajmniej 
grubszą od warstwy pyłu, spadłego 
we Lwowie. Taka katastrofa nie mo­
głaby się dokonać tak konspiracyjnie, 
by o niej żadna do nas nie doszła wia 
dom ość.

Te wszystkie względy zadecydowa 
ły o poglądzie, w myśl którego kata­
strofa musiała być wprawdzie znal­
eźnie mniejszą, lecz dokonała sic w 
terenie możliwie nam najbliższym, 
jako taki nasuwały się więc przede- 
wszystkiem obszary morza Egejskie­
go, lub wulkany Armenji.

Dalsze badania tego niesłychanie 
interesującego problemu, hipotezę po 
wyższą coraz silniej wzmocniły. Dr. 
Czyżewski, adjunkt Instytutu geogra 
ficznego lwowskiego uniwersytetu u 
dał się też natychmiast do Stanisławo | 
wa, a korzystając z niesłychanej go­
towości personału kolejowego, zebrał ■ 
Urobki pyłu nie tylko z wielu stacyj i

Bank Polski, w pierwotnej swej for- 
mie, nadanej mu przez „księciu mini­
stra ‘ znacznie się różnił od obecnego 
jego charakteru. Wówczas był bar- 
dziej wszechstronnym, obejmował za­
kresem swego działania nietylko spra­
wy finansowe, ale bezpośrednio ad­
ministrował zakładami przemyslowe- 

erganizowat przedsiębiorstwa, 
subsydjowal rolnictwo, przemysł rol­
ny itd. Dziś szereg tych działów roz­
łożyło się na Bank Gospodarstwa kra­
jowego, Bank rolny i P. K. O.

Najwięcej zainteresowani a wyka- 
zćtl Bank Polski wraz ze swym twór- 
(księciem Lubeckim, którego naj- 
ulubieńszym strojem był strój górni- 

rpzwojonń przemysłu roe wszyst- 
'Jęii jego postaciach, u w szczegółno- 
b.^J.Sórnictwu, hutnictwu, które w r. 
1^05 przejąl pOd swoją administrację 

^łóknictwu. Powstanie Huty Banko 
w Dąbrowie, rozwój kopalni Re- 
kopalni Ksawery pod Będzinem, 

Niwki, oto dzieła przenikliwej i ro 
T^rzyszlość sięgającej działalności 
banku Polskiego. A poza tem, czyż 
można byłoby spodziewać się tego ol- 
^.yniiego rozrostu Zagłębia Dubroro- 

'“c przeprowadzenie 
'olei Warszawsko - Wiedeńskiej, przy 

t)0mocjj Banku Polskiego wybudowa- 
Przez Bank Polski stworzone zo- 

l,r ^. dalej Zakłady Żyrardowskie, fa- 
mus paP’eTU TO Jeziornie, fabryka 
tu - Z'io ro Bolcu, rozbudowane zosta- 

Ostrowieckie, które przed- 
itd HcW Tr>^axno^a- br. Lubieńskiego

Ciemniej wysiłku włożone zostało 
J . Podniesienie rolnictwa. Bank Pol- 

s ji zorganizował kredyt rolniczy, za­
równo warrantowy, jak i hipoteczny, 
oudowai magazyny i spichrze zbożo­
we wzdłuż Wisły, ułatwiał zakupno 
żywego inwentarza w okresie pomo­
ru, sprowadzał sztuczne nawozy, fi­
nansował gorzelnictwo, organizował 
handel zbożem do Gdańska, rozwijał 
przemysł młynarski.

W dziedzinie handlu Bank Polski 
haTiclcl TvcTi>n(jfrziiU i 

eksportowy do Gdańska, szukał no­
wych dróg zbytu, jak np. sprzedaż 
cMnku polskiego do Indji. Myślą prze­
wodnią kieronmnww Banku Polskie­
go byio powiększenie wewnętrznego 
Djnku konsumpcyjnego. Orgunizo- 
roat przeto targi, jarmarki, simal się 
oonizyc koszta wytwórczości, obniżać 
ccn.y artykułów.

od czasu powstania Banku Polskiego. ’ brej komunikacji niema mowy o roz- 
' woju handlu i przemysłu, budował 
' drogi bite, regulował rzeki, zbudował

r prz&fał we własny zarząd,
• J3K*  ^-Ł------ t
' wal 'budiwę kolei Warszawsko-Wie-

I

Nie zapominając o tem, że bez do­ $

I

kanał Augustowski, który od. r. 1840 
wreszcie, 

z wspomnieliśmy, zapoczątko- 

deńskiej, najdłuższej linji kolejowej 
m Europie w owym czasie.

Wspaniale zapoczątkowany rozwój 
Banku Polskiego zahamowało na pe­
wien czas powstanie listopadowe w r. 

Świętem militaryzmu
STAŁ SIĘ W ROSJI DZIEŃ 1-go MAJA.

Obchód pierwszego maja w Rosji 
sowieckiej nie odpowiadał w roku 
bieżącymi bynajmniej rzekomo poko 
jowernu charakterowi polityki sowiec 
ki ej, o którym tyle już słyszano z ust j 
odpowiedzialnych działaczy ogółno- 
rosyjskiej partji komunistycznej. U- 
roczystości moskiewskie w dniu 1 
maja przypominały raczej przedwo­
jenne uroczystości wojskowe "Rosji 
carskiej, tak znienawidzonej przez 
,.antimilitarysiycznych“ obrońców lu 
du pracującego.

Przemówienia, wygłoszone podczas 
obchodu pierwszego maja przez przed 
sławicieli rządu sowieckiego, nacecho 
wane były wprawdzie „szczerą poko 
jowością“, ale wielotysięczny udział 
wojska w uroczystościach stawia „po 
kojowość“ tę pod wielkim znakiem 
zapytania.

jednym z głównych mówców pod- ' 
czas moskiewskich uroczystości pietr- s 
wszomajowych był komisarz spraw j 
wojskowych Woroszyłow. 
przemówieniu starał się on 
Sprawiedliwie militaryzm 
twierdzeniem, że „Europa 
rozbroić11. Po energicznem

Zakonspirowany wulkan.
W POSZUKIWANIU ZAGADKI OPADU,PYŁU W MAŁOPOLSCE

Znakomity geograf, prof. Eug. Ro­
mer, zamieścił w ,.Słowie Poilskiem * 
dłuższy artykuł o zagadce opadu Pyłu 
w południowo - wschodniej Mało- 
polsce.

Prof. Romer wśród innych argu­
mentów, przemawiających przeciwko 
przyjęciu tezy o pochodzeniu pyłu z 
terenów archipelagu Sundajskiego u 
waża obfitość opadu pyłowego za naj 
potężniejszy przeciwko jego pocho­
dzeniu z wielkich odległości.

We Lwowie — pisze prof. Romer— 
oznaczono ilość opadu na 13—20 ton 
na kilometr kwadratowy. O ile byś- 
my tylko te ilość wzięli w rachubę, a 
przyjęli dla opadu źródło na wy­
spach Sundajskich, wtedy przy mini 
malnej powierzchni zasypania wyno 
sząccj około jednej piątej części kuli 
ziemskiej, ilość materjalu wy 
go przez eksplozję wynosiłab 
gło. 2 tysi

ł

ł
I

I

1850. 1 tutaj trzeba zaznaczyć, że gdy­
by nie Bank Polski, to wojna polsko- 
rosyjska zakończyćby się musiała w 
krótkim czasie, bowiem Rząd polski 
nie miałby środków na jej prowadze­
nie. Bank Polski emituje dla uposaże­
nia armji powstańczej wielką pożycz­
kę narodowa, pod nazwą „Posiłki Pol­
skie" na 60 mil jonów zip., on kontra­
ktuje z domem Wiliama Morgana w 
Londynie pożyczkę zagraniczną w 
kwocie 4 mil jonów funt, szterl. (168 
milj. zł. poi.) na potrzeby oręża poi-
MBBMBttMHBMBKBraMilFIHWFfllMBMMWWWWMCMMMWIW IWWlJMI I.UHM

waniu socjal-demokratów, którzy zda 
niem Worosizyłowa — święto pierw­
szego maja obchodzą, jak zdrajcy, 
mówca podkreślił, że jedną z głów­
nych zdobyczy Rosji sowieckiej jest 
jej robotniczo - włościańska armja 
czerwona.

Po przemówieniu Woroszyłowa 
czerwonogwardzaści złożyli przysię­
gę, a następnie odbyła się wielka na­
radą wojskowa, w której wzięły u- 
dział wszystkie rodzaje broni, od pie 
choty, poprzez kawaler je i artylerie 
do tanków i oddziałów techniczny cli.

Pod znakiem militaryzmu minęły 
uroczystości majowe również w in­
nych miastach Rosji sowieckiej. W 
Sewastopolu naprzykład odbyła się w 
ramach obchodu pierwszo - majo­
wych uroczysta przysięga czerwo­
nych marynarzy, w Leningradzie i 
Kronsztacie miały miejsce imponują­
ce parady wojskowe itd. W Kostro- 
mie na miejscu, gdzie dawniej stał 
pomnik 300-lecia monarchji, odsłonię 
to w dniu 1 maja pomnik Lenina, bę 
dący co do swych rozmiarów jednym 
z największych pomników w całej 
Rosji.

linji głównej od Lwowa do granicy 
rumuńskiej, ale też z pewnych punk 
tów odległych, dostarczonych mii na 
stacjach krzyżowych. Próbki te, od­
dane do dyspozycji prof. Tokarskie­
go, przyczynią się niewątpliwie do 
pogłębienia naszej wiadomości o tej 
niezwykłej i w dziwnej tajemńiey 
przygotowanej katastrofie.

Wkrótce po przybyciu dr. Czyże w 
skiego do Stanisławowa — spad! ’w 
Stanisławowie deszcz. Zanim się to 
jednak stało, zdołał dr. Czyżewski wy 
konać jeden pomiar ilości spadłego 
pyłu. Ten jeden pomiar jest jednak 
doniosłym dokumentem. Oto okazało 
się, że w Stanisławowie spadłe daleko 
więcej opadu pyłowego, aniżeli we 
Lwowie. Bliskość zjawiska i kieru­
nek południowo - wschodni źródła o 
padu pyłowego została udowodniona.

Wkrótce po wyprawie dra Czyżew 
skiego, wyruszył dr. Zierhoffer. do­
cent geograf ji z pracownikami Insty 
tutu na "wycieczkę do Karpat w oko­
lice Wygody. Wycieczka ta stwierdzi 
ła, że opad pyłowy nadawał całemu 
krajobrazowi osobliwą patynę dokła 
dnie do -krawędzi karpackiej. Z prze 
kroczeniem jednak brzegu Karpac­
kiego zabarwienie pyłowe krajobra 
zu gwałtownie słabło, a w niewiel­
kiej już odległości zupełnie znikło.

Wycieczka karpacka Instytutu ge­
ograficznego dostarczyła przeto do­
wodu i na to, że jeśli Karpaty stano­
wiły dla chmury pyłowej ba.rjcrę. 
tiansporrt jej m usiał się dokonywać 
w niskich bardzo poziomach atniosfe 
ry, a także i na to, że miejsca kata­
strofy należy szukać na południe od 
Lwowa.

Wiemy przeto już nieco, gdzie szu­
kać źródła tajemniczego zjawiska, a- 
le alarmu z nikąd ani słychu! Kon­
spiracja, z jaką w środku cywilizo­
wanego świata europejskiego dokona 
ło się'wielkie zjawisko przyrody: w ul 
kaniczna eksplozja, jest w każdym ra 
zie pierwszorzędną sensacją wieku, 
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li.skiego. Sytuacja Banku Polskiego w 
tym czasie była niesłychanie cięż­
ka. Rządy pruskie i rosyjskie areszto- 
waly kapitały bunku złożone bądź to 
w Moskwie, bądź też w Berlinie, ć, 
pozatem, skutkiem działań wojennych 
przemysł został podcięty i życie go­
spodarcze przeżywało kryzys. Tylko 
niezwykła sprężystość prezesa Banku 
Jelskiego i dyrektora Henryka Lu­
bieńskiego, ostrożna a zapobiegliwa 
polityka uratowały tę instytucję od 
zagłady, a gospodarstwo narodowe od 
katastrofalnego bankructwa. Jakiem 
zaufaniem cieszył się B. Polski posłu­
żyć może fakt, że w najkrytyczrdej- 
szych momentach, tuż po upadku po­
wstania, banknoty Banku notowane 
były po pełnym kursie. Również i za­
granica dążyła Bank swym zaufaniem 
udzielając jeszcze w zaraniu jego dzia 
łalności kredytu. Już w roku 1828 
Bank Polski zaciągnął pożyczkę dla 
skarbu Królestwa na rynku berliń­
skim w wysokości 42 miljonów zł. p. 
i to na 5 proc, rocznie. / -

W drugiej połowie XIX stulecia 
działalność Banku Polskiego poczyna 
napotykać, na coraz rpiększe trudno­
ści. Rząd rosyjski, widząc w twór­
czej pracy Banku Polskiego objaw 
dla siebie niekorzystny, bowiem 
wszystko to co potęgowało siły naro­
du polskiego, czy to w jego życiu kul­
tur alnein, czy gospodarczem, Rosja 
uważała za objaw dla siebie niepo­
myślny, począł coraz większe kłody 
rzucać pod nogi tej instytucji. W 
dniu 1 stycznia 1886 r. działalność 
Banku Polskiego została przerwaną 
na lut 28... Bank zamieniony został 
na warszawski kantor rosyjskiego 
banku państroa.

Bank Polski w historji narodu pol­
skiego to niewątpliwie jedna z jego 
najpiękniejszych kart. W momencie 
upadku politycznego, strasznych tra- 
gedyj moralnych, stworzyć taką in­
stytucję mógł tylko tak żywotny na­
ród, nietracący nądziei ani wiary w 
siebie, jak społeczeństwo polskie. By­
łoby jednak wielka niesprawiedliwo­
ścią. wobec naszej przeszłości, gdyby 
nie podkreślić, że prócz „księcia mi­
nistra"", duszą i mózgiem Banku Pol­
skiego byli Jelski, Łubieński, Lubo- 
widzki, później Niepokoyczycki, a 
gorliwemi współpracownikami w dzie 
dżinie przyemysłowej i górniczej: 
Steinckeller i Lempe.

23 kwietnia 1924, w okresie rzą­
dów p. Władysława Grabskiego, dzia­
łalność Banku Polskiego po 28-letniej 
przerwie została wznowiona. I jak 
przed 100 laty, tak i obecnie przed 
czterema luty cale społeczeństwo pol­
skie zrozumiało doniosłość znaczenia 
tej instytucji.

Inny zakres działania mu obecnie 
Bank Polski i trudny miał swój po­
czątek. Życie gospodarcze w ciasu 100 
lat skomplikowało się niezmiernie, u- 
zależnilo się od sytuacji, międzynaro­
dowej w znacznie większym stopniu, 
aniżeli było to dawniej. To też owoce 
działalności Banku Polskiego w na­
szych czasach nie mogą być tak wy­
datne i w tukiem szybkiem tempie u- 
widocznione, jak 100 lat temu. Jednak 
już te 4 łata, pomimo chwilowej de­
waluacji złotego, pomimo ciężkiej 
walki ekonomicznej z Niemcami i za­
mkniętych rynków Rosji, przyniosły 
olbrzymią poprawę w życiu gospo- 
darczem, dzięki właśnie Bankowi Pol- 
skieniu, stanowiącemu „ostoję ładu 
pieniężnego w kraju".

Dziś, gdy hasłem dnia codziennego 
jest wyścig pi-acy, rozbudowa życia 
gospodarczego, spojrzenie przez pryz­
mat 100-leiniej działalności Banku 
Polskiego napawać może otuchą i wia 
rą, że w tym wyścigu Polska dorów­
na innym, a przetrwawszy ciężkie 
momenty ekonomiczne, zdoła byt swój 
materjalny oprzeć na mocnych, nie­
zachwianych niczem fundamentach. 
Do tego potrzebny jest taki, entuzjazm 
jaki ożywiał przed 100 laty twórców 
Banku Polskiego i taki entuzjam nie­
wątpliwie zdoła wykrzesać z siebie 
społeczeństwo polskie ro zbożnej, so­
lidarnej współ pracy 
warstw i stanów.

wzyst kich

& X
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Dlaczego ptaki śpiewają?
Wychodząc w pole czy do ogrodu 

w wolnej chwili, niejeden z nas, u- 
słyszawiszy śpiew ptasząt, zada sobie 
pytanie, dlaczego ptaki śpiewają.

Pytanie to oddawna już zaprząta­
ło umysły przyrodników, odpowia­
dano jednak na nie z punktu widze­
nia zgoła niewłaściwego, bo wycho­
dząc z założenia, że śpiew jest u pta­
ków wyrazem radości z powodu tego 
że ziemia jest piękna lub że ta czy 
inna samiczka podoba się danemu ]ńa 
sizkown nieporównanie więcej, niż 
wszelkie inne.

Sprawą śpiewu ptaków zająjsię o- 
statnio angielski przyrodnik Nichol- 
son, który da je bardzo ciekawe i po­
uczające wskazówki; Nioholson opie 
ra się zresztą na badaniach znakomi­
tego znawcy życia ptaków, Howarda.

Wyglądało to dziwnie —- posze ów 
Nichólson — że właściwie w okresie, 
kiedy trzeba było wykonać tyle ro­
boty w tak krótkim czasie, samcy 
ptaków tracili czas na śpiew. Było to 
bardzo ładnie z ich strony, bo uprzy 
jemniało pracę samiczkom można by 
ło jednak przypuszczać, że niejedna 
samiczka wołałaby zainiast najmil­
szego nawet śpiewu skuteczną pomoc 
iv pracy.

Nawet po wykluciu się młodych, 
gdy gorączkowo latać trzeba było w 
poszukiwaniu żeru, samiec i wtedy 
przerywał co jakiś czas pracę i śpię 
wał; śpię wał, mimo, że miał w dzio­
bie przeznaczone dla dziatwy roba­
ki. Trudno było zrozumieć to wszy­
stko zwłaszcza w świetle walki o 
byt.

Dlatego nieraz zadawano sobie py­
tanie, że skoro śpiew nic miał żadne 
go ukrytego celu, ozem wytłumaczyć 
sobie fakt, że ptaki próżnujące pod­
czas śpiewu nie zginęły na rzecz 
tych, które czas spędzały bardzo pra 
co wicie ?

Tajemnica ciągłe była nierozwią­
zana aż do chwili, gdy podpatrzono 
wreszcie, że dotychczasowa teorja o 
łączeniu się ptaków w pary była nie­
ścisła.

Okazało się bowiem, że samiec u j
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ścisła.
ę„__ ..... i, . '

ptaków nie jest bynajmniej truba­
durem; pierwszy jego czyn polega 
na tern, by osiąść na odpowiednim 
kawałku ziemi, gdzie często na bar­
dzo znaczmej odległości niema ani je 
dnej samiczki jego gatunku. Osiąść 
tam i śpiewać tak długo, aż się jakaś

PROF. STANISŁAW RĄCZKA.

Jedną z aktualnych dziś kwestyj 
językowych jest sprawa pdinięniainia 
naszych nazwisk rodowych, zwłasz­
cza żeńskich. Oto w dziedzinie te j wy­
tworzył się stan już taki, że deklino- 
waniu podlega właśnie jeden zale­
dwie tylko typ przymiotnikowych 
nazwisk na: —ski (—cki), na oba ro­
dzaje, z innych zaś niektóre jedynie w 
męskim rodzaju. Nasi językoznawcy 
toczą nawet w tej sprawie od czasu 
do czasu spory, jedni bowiem są za 
odmienianiem bez.względnem pol­
skich nazwisk jakoteż i obcych, na­
dających się do deklinowania, dru­
dzy za odmienianiem tylko przymio­
tnikowych, inni wreszcie jeszcze ina­
czej — słowem panuje tu chaos. 
Stwierdzać wszakże należy, że chaos 
ten wyrasta nu tle odmiennych wła­
ściwości naszych dzielnic i ich diale­
któw. Tendencja do nieodmicniania 
nazwisk panuje zwłaszcza na obsza­
rze b. Królestwa, gdy w pozostałych 
dwuch zaborach przejawia się ona 
jakby nieśmiało. Nasuwu się tedy 
pytanie, czy pozwolić na skamienie­
nie zupełne naszych nazwisk, godząc 
się na to, juko na właściwość rdzenmiie 
polską — czy też uznać ją za obcą i 
z całą siłą zwalczać. Aby na to odpo- 
wiedzieć, należy choćby nujpooie 
żniej rzucić okiem na staaOpolszczy­
znę, poczem zwrócić uwagę na XIX 
w., tj. erę masowego przenikania rus 
kich i niemieckich barb<ttyzmów.

Staropolskie zabytki potwierdzaj*  
nam wyraźnie silną i powszechną za­
sadę odmieniania, nawet i obcych na 
zwisk, np. Kromera, Zadrębina, Firle­
jowie, Fiszerowa, ściborzanke, ba na­
wet: Świnków (modlitewnik), Fir- 
s+enberirowfl Grekom, u Górnickie<ro). 

samiczka zgłosi. Bo u ptaków samicz 
ka szuka, a nie samiec.

Samiec, mie mający do ofiarowania 
domu, nie miałby żadnych widoków 
powodzenia. A celem śpiewu było 
dać znać samiczce o swym istnieniu, 
jednoczę śnie zaś ostrzec ■wszystkich 
współzawodników, że na tym terenie 
on ma prawa przedewsizysfckiem. A 
więc śpiew, ptaka pełni role bardzo 
ważną, bo nie pozwala dostawać się 
innym ptakom na teren łowów, które 
sobie zastrzega dany samiec, by móc 
wyżywić swe potomstwo.

Utrzymanie współzawodników w
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ta hiaieoB słoaia do stolicj eozotjczim paistH.
OBŁÓCZYNY 1 NAMASZCZENIE NOWEGO ŚWIĘTEGO SYAMU.
Urodzony w maju r. 1926 w dzie­

wiczym lesie sjamskim Loos, słoń 
biały, który w cztery miesiące po na­
rodzeniu wraz z matką swoją w uro­
czystym pochodzie przeprowadzony 
został do miasta sjamskiego Xieng- 
Mai, dbecnie opuścił dotychczasową 
rezydencję, aby wśród przepisanych 
rytuałem ceremonii z pompą kró­
lewską wkroczyć do stołecznego mia 
sta Bangkoku. Książę domu panują­
cego, pełniący obowiązki ministra 
handlu i komunikacji udał się do 
Xieng-Mai, aby tam z ramienia króla 
sjamskiego uczestniczyć w uroczy­
stościach związanych z odjazdem do­
stojnego czworonoga oraz jego rodzi­
cielki.

Nie było rzeczą łatwą skłonić „świę 
te” zwierzę do zajęcia miejsca w 
specjalnvm wagonie pociągu, mają­
cego gruboskórców przewieźć do 
Bangkoku. Ani przyjazne perswazje, 
ani najwyazukańsze smakołyki nie 
wywierały ąa nim najmniejszego 
wmżetóa, tak że w końcu trzeba było 
— oczywiście przy zachowaniu całe­
go należnego respektu — zastosować 
środki drastyczniejsze. Oto sprowa­
dzono trzy słonie tresowane, które 
przy użyciu swych kłów olbrzymich 
w sposób delikatny ale i zarazem sta­
nowczy zmusiły białego „bożka” do 
posłuszeństwa i zajęcia miejsca w

; wagonie.,^
Wagon ten urządzono na kształt 

uroczego, cienistego lasku, przyczem 
nie zapomniano również o nowocze­
snym komforcie, na który składały 
się takie „postępowe” urządzenia i

I
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albo i znane do dziś dnia w modli­
twach wy pa żenić: „obietnic Pana 
Chrystusowych i t. p. Zapewne tedy 
poczęło się zjawisko nieodmieniania 
od czasów kolonizacji niemieckiej 
po napadach tatarskich, zwłaszcza 
zaś napływu wszelakich cudzoziem- ' 
ców ż trudnemi do odmieniania na- 
zwiskami. Ale i z temi umiano sobie 
naogół radzić i po jakiem takiiem sool 
szczaniu końcówki, deklinacji jc pod 
dawano. Nawet po zmonopolizowanu 
się u szlachty nazwisk przymiotni­
kowych od miejscowości (np. Tarnów 
ski od Tarnowu), rzeczownikowych 
bynajiinniej odmieniać nic przestano, 
gdyż wszak Sloty, świnki, Cioiki. Re 
je, Gomółki i Baski długo jeszcze 
wśród duchowieństwa i szlachty i- 
stnieją, tworząc typ rzeczownikowy 
odimienny i bardzo pospolity, zwłasz 
cza później u ludu.

I talk właściwie dopiero XIX w. wy 
kuzuje nam intensywność omawiane 
go zjawiska, kiedy Rosjanie i Niemcy 
prawem pięści u nas rządzili, wpro­
wadziwszy swe „urzędowe” języki, i 
kiedy język polski w każdym zabo­
rze mlrnicnnie się barbaryzował. 1- 
siotnie też jeżyk rosyjski i niemiec­
ki cKlzmiczają się właściwością pra­
wie niecwlinieniania nazwisk, zwłasz 
<"/i typu rzeczow nikowego oraz ro­
dzaju żeńskiego, np. gospodzinu Ro­
dzimi ko (celowmik; Herrn, frau und 
briiuhin Ąrriiberg. Widać więc stąd, 
■iż zjawisko omawiane n.ie jest byna j­
mniej rdzemsie polskiem, leczobeem, 
przejętein od Niemców i Rosjan. 
Rzecz’atoli charakterystyczna, że w 
Muło)K>!sce i Wielkopolsce przeważa 
naogół tendencja do odmieniania na­
wet i trudnych, obcych typów na­

przyzwoitej odległości przy pomocy 
śniewu jest łatwiejsze, aniżeli walka 
z niemi. Samiec jednak gotów jest 
również walczyć, gdy jego ostrzeże­
nie nie skutkuje. To też w praktyce 
dochodzi często do bijatyk.

Może teorja ta pozbawia nas cza­
ru, jaki zawierał w sobie dotąd w na 
szem zrozumieniu śpiew ptaków; mo 
że obdziera go z całej poezji. Ale naj 
większą poezją jest prawda. Wszy­
stko zaś zda je się przemawiać za tem 
że wywody Nichołsona bliższe są pra 
wdy, aniżeli nasze poglądy dotych­
czasowe.

jak: natryski, wentylatory, światło 
elektryczme, a nawet — telefon. Po 
nałożeniu „pasażerom” silnych łań­
cuszków i zaplomobowaniu drzwi wa 
gonu, pociąg ruszył -w drogę, ciągnto 
ny przez dwa parowozy, z których 
przedni ozdobiony był olbrzymią po­
dobizną białego słonia i tonął w po­
wodzi wonnego kwiecia.

Przez całą drogę kilkunastu bon­
zów modlitwami i śpiewem uprasza­
ło Buddę o zesłanił łask szczególnych 
dla świętych zwierząt. W dniu 15-go 
listopada pociąg stanął na dworcu 
stołecznego grodu, gdzie na transport 
oczekiwał król w otoczeniu wszyst­
kich członków domu panującego oraz 
przedstawcieli władz. Na specjolnie 
zbudowanej rampie, przy pieniach 
bonzów,nastąpiło wyładowanie zwie­
rząt z wagonu i ich przybranie dla u- 
czestnictwa w uroczystej procesji. 
Głowę i kark słoni pokryto kosztow- 
nemi, złotem wyszywanemi makata­
mi, opadającemi w szerokich falach 
ku ziemi ; na zadach umieszczono dro 
gocenne złotogłowia. Po dokonaniu 
„obłóczyn” król wraz ze świtą udał 
się do pałacu. Obok namiotu królew­
skiego ustawiono oddzielny pawilon 
dla członków ciała dyplomatycznego.

Tymczasem utworzył się pochód, 
który otwierał oddział kawalerji. Za 
nim kroczyli sjamscy harcerze, zwa­
ni „dzikiem! tygrysami”, dalej grupa 
bogato przybranych „nadwornych” 
słoni, otoczonych dostojnikami pań­
stwowymi, za którymi postępowali 
wojskowi szarż najwyższych, niosący 
„gong zwycięstwa”, którego odgłos 
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zwisk — podczas gdy w b. Królestwie 
grasuje powszechnie to niepolskie z ja 
wiśko tak daece, że nawet w urzędo­
wych księgach ludności i wszelkich 
dokumentach nie wrolno (broń Boże!) 
odmieniać nazwiska męża dla żony, 
czy też ojcowskiego dla córki. Nic po 
mogą tu nawet żadne interwencje i 
tłumaczenia strony zainteresowanej, 
ni jej w tym względzie życzenia. Mó­
wi się więc i pisze w b. Królestwie 
urzędowo i publicznie (nawet w pasz 
portach, w listach wyborców, w gazę 
tach itd.): (pani) Skowronek, (panna) 
Bochenek, Mairja Kępa (niewiadomo, 
czy żona czy córkaf), nawet: panu 
Dyrcz(!)> wreszcie, pani Uroda i t. d„ 
jakby te rdzennie polskie i żyice te­
maty koniecznie trzeba było balsa­
mować na skamieniałe muruje. Cóż 
z tego, że mówi się: wojewodzina i 
wojewodzianka (a zatem winno się 
mówić: Urodzina i Urodedankal), lub 
doktorowa czy Wojciechowa, (a więc 
i: Skowronkowa, Bochenkowa...)! 1- 
gnoruje się ież, jakby na złość, żywo 
tny suliks panieński —ówna, mówiąc: 
pinna Bochenek, zamiast Bochenikó- 
wna, itp., depcząc też takie staropol­
skie właściwości językowe, jak od­
czuwanie męskiego sufiksu odojcow- 
skiego: —ic (od w. XVI przekształoo 
nego p<xl wpływem ruskim na: —icz) 
np. wojewodzie czyli syn wojewody, 
Szymonów icz czyli syn Szymona; 
więc i Kmicic t. j. syn Kmity, co ża­
dną miarą nie może mieć żony: pa­
ni Kmicic i córki: panny Kmicic, lecz 
Kinicneową i Kmicńcównę. Czyż „pan 
mi Kmicic”, co znaczyłoby: panna syn 
Kmityd), to nie kpiny z języka i je 
go logiki? Nawet i ojwimiętać nikogo 
nie mogą takie arcykomiczne dziwo 
lagi i bynajmniej nie jednoznaczne 
w brzmieniu, jak: panią Maclmj, pan 
nę Cupiał, w pani Kurek, z pani Ba­
ran i t. p.

Nie mówię to już oczvwiście o na-

otizymal ze względu na wyśmienity gatunek 
atuty medal na Wrstawie Gosnodaraso-Spoiy- 

wczej w Katowicach.

rozlega się jedynie w wyjątkowo u- 
roezystych eh wił ach.

Wreszcie szedł, kołysząc się z lek­
ka, bohater dnia: młody, biały słoń, 
oraz w pewnym odstępie jego matka. 
Po przebyciu „białego bażka” przed 
właściwy pawilon, pochód zatrzymał 
się. Wówczas król wraz z orszakiem 
zasiadł pod olbrzymim parasolem i 
niebawem rozpoczęły się — w iście 
bajkowym przepychu barw — pląsy 
tysiąca dziewcząt, ucharakteryizowa - 
nycn jaiko ptaki, motyle i kwiaty, 
lance trwały przeszło godzinę.

Dnia następnego, król udał się 
znów do świętego słonia. Zapaliwszy 
święte świece, o przepisanej rytua­
łem godzinie: 9-ej 26 minut i 24 soku u 
dy, z chwilą ozwania się „gongu zwy­
cięstwa”, król rozpoczął ceremonję 
namaszczania zwierzęcia. Po jej ukoń 
czeuiu złożył u stóp słonia trzcinę cu­
krową, na której wypisane były na­
zwisko i godność czworonożnego po­
mazańca. Po obmyciu grzbetu słonia 
wodą źródlaną nałożono mu artystycz 
nie wykonany, naszyjnik ze zczorego 
złota.

I tak: poczet świętych sjamskich 
powiększył się o jedngeo białego 
bożka.

ZAKOPANE.
DO ODSTĄPIENIA na czas od 1 li­

do 50 sierpnia

IIESEI1IIE SEIIEEEIE 
składające się z 5 pokoji, kuchni, we­
randy — z meblami, naczyniem sto- 
łowem i kuchennem. Domek osobny, 
nowy. Cena przystępna. Wiadomość 
Zakopane, Chramcówki 10 2528

H. SZCZEPANOWSKA.

zwiskach obcych, z których niektóre 
nawet w rodzaju męskim nie są od­
mieniane w b. Królestwie, np. u pa­
na (i państwa) Bloch, pani Wegner 
i t. d., co przecież tak polskie ucho 
ra<zi, nawet gnievya! Zrozumiałe tu na 
turalnie dla nas byłyby wyjątki w ro 
dzaju: pani Levitoux, pana Busnois 
(ale przecież Rousseau a w dopełnia­
czu, co wymawiamy: Russa!), jeśli 
już niepodobna takich typów- obcych 
żadną miaią odmieniać. Takie jednak 
nazwisko np. naszego nieśmiertelne­
go Chopina mimo odmiennej od piso 
wni wymowy stale odmieniamy', osia 
toto zaś usiłujemy je nawet wyrwać 
« obcej nam, francuskiej pisowni, pró 
bując już pisać: Szopen. I słusznie 
zresztą, gdyż jak ostatnie badania wy 
kazały, pradziad Chopina był Pola­
kiem i zwał się: Mikołaj Szop, wye­
migrował zaś z Kalisza do Nancy (we 
Francji), gdzie wespół z niejakim Ja 
nera Kowalskim założył winiarnię 
pod firmą, ochrzczoną dla Francuzów: 
„Ferrand et Chopin” (ferrant = ko­
wal!), Tak więc zdarza się nieraz, że 
w pozornie obecni nawet nazwisku 
kryje się rdzennie polski źródłosłów.

Reasumując nasze wywody, przy­
znać musi my, że omawiane zjawisko 
nieodmieniania nazwisk naszych ro­
dowych. pozbawiania ich życia oraz 
zacierania rodzą ju mamy- do zawdzię 
czernią w pływom oiK-yrn. które wpraw 
dizie dość wcześnie do nas przenikać 
poczęły, głównie jednak w latach nic 
woli od Rosjan i Niemców wszechwła 
dnie się zaszczepiły. Pod tym wzglę­
dem Małopolanie i Wielkopolanie wię 
kszą odporność wobec Niemców oka­
zali. niż Królewiacy wobec Rosjan, 
od których z upodobaniem wpływ 
ten przejęli. Nie ulega więc wątpli­
wości, że jest to obcy chwast, to też 
winniśmy oczyścić z niego piękną ni­
wę naszego ojczystego języka.
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zygzakiem.

WOLNOŚĆ.
(W STULECIE BANKU POLSKIEGO).

Wolność to nic jest tylko w hymnu zwrot­
kach,

Co sławę wieści w słowach pełnych czaru, 
Ani gdy oko utęsknione spotka
Z białemi orły łopoty sztandaru.

To nie jest tylko do modlitwy prawo,
Ni znajdywanie prawdy w mowie wieszczej, 
To nie jest tylko iść w pochodzie ławą,
Gdy się wyrwało z wrażych, obcych kleszczy.

Wolność nietylko, gdy młodzi junacy 
Spędzają młodość w słońcu i weselu,
Ale to także bilans polskiej pracy, 
Spoczywający w bankowym portfelu.

Ale to także cyfr wielkie kolumny, 
Debet i kredyt, pieniężne, obroty 
I człowiek cichy, spokojny, rozumny, 
Który tchnie życie w pieniądz, w polski 

złoty.

Oblicza straty i zyski narodu, 
jest w swych bilansach, stwarzanych z mo- 
ci-,. zolem,
sędzią każdego rąk naszych zachodu... 
temu cichemu człowiekowi; Czołem!

Ćw.

jo z Rady miasta 
'Osnowca radni tego klubu nie stru­

go 
\ organ 

i Dąbro- 
m nu- 

ocenę 
aczkol-

UWAGI.

fitatal pil Z80B8B.
Dobrze się składa że po ustąpieniu 

klubu mŁszczańskieg„ „

CQ kontaktu z Magistratem. Do tcg 
nie dopuści „Głos Zagłębia44. 
Magistratów m. Sosnowca i 
wy» k t ó r y w ostatni 
uicrze przyrzeka obszerną 
twórczej pracy tego klubu, 
Wiek sam przyznaj e, „że bezowocność 
swojej współpracy mógł klub miesz­
czański spostrzedz zaraz od pierwsze 
go posiedzenia Rady44.

Bagatela! 35 radnych P. P. S. i 10 
radnych klubu mieszczańskiego. 55 
solidarnych bezkrytycznych palców, 
w przeciwstawieniu do 10 radnych, po 
siada jących całkowitą swobodę poglą 
dow na gospodarkę miejską.
• / . Zc. w tych warunkach mogła 
istnieć jakakolwiek możliwość współ 
pracy?

to też klub mieszczański mógł po­
zostać w Radzie miejskiej tylko w 
rou obserwatofa i fen udział jego 
nic był bezcelowy. Wie przynajmniej 
ogoł mieszkańców jak to sic rządzi 
uuastem, na nowy ład. jak się bruku 
Je ulice systemem trzykrotnego i ko- 
sz oWuc,g.° nakładania jezdni’(ul. Ma 
w „ Ja- '4 dk*  lepszej spra-
,, ?SC\ banalizacji, najpierw się uli-

' u ku je, a potem bruk się zrywa 
rv;B^Prowadzenia robót kanaiiza- 

.y.i ych, — a nie systemem burżua- 
zyjnym tj. naodwrót.

,ljczy się również obywatel sosno­
wiecki nowych zasad administracji, 
lam gdzie chodzi o wydatek z kasy 
Miejskiej, Magistrat wybiera dro­
gich przedsiębiorców, odrzucając tań 
szo oferty. Jak się wydzierżawia 
PrzedsudnorstAya miejskie _ (rzeźnia 
J'lełska!) co się oddaje dzierżawę o 
j tys. zł. tańszemu ref lek fantowi, 
ski cU T^-Odzi o przychód kasy niiej- 

-I^k widać z powyższego przy- 
e-zn,? W zarządzaniu groszem pub’li 
-XeMŚt',"iS,OS“jt' "f*  ”‘1- 
1 : . . rizy takiej gospodarce set-
Że siiJK‘C^ jipłych rzuca się w błoto, 
nanvrl- ^korcom i dzierżawcom 
"o żo i ieśzenie, licho wie dla cze 
rzuinnśw n°ść miejska, z takiej roz- 
sobie wx SW'°icB° grosza różnorodne 
tem 2 7 -nUWa wnioski, Magistrat 
takipnC Bie Przejmuje. Dobrze mu z lak enn systemami. Aż lak dobrze, 
żadne^karb^" '1 Kild-V; za
vv,,i." S1-aiby rozwiązać się nie chce, 
k;.. - Cr.’ Przyi‘zeezenta „Głosu Zagłę- 
ski ’ ZC \>o®w^'ęi klubowi mieszczan 

emu obszerniejszą ocenę jego pra 
l2»>'Wyrn^a?1 na. tem miejscu zadowo 
w; 10 ’7‘ obietnicy, uważam bo-
J.mm ze ludność miasta płacąca Ma 
sistrafowi niezmiernie ciężkie podał 
rv> Dtl fzecz soc.iakstycznych ekspe- 
>mentow, dowie się pr;Zy tcj okazji 
as. to się groszem jej gospodaruje i 
cwątpliwie bezstronnie oceni te 

w iCę-. Zapowiadani po dzisiejszy ni 
z..-1 .dalszy ciąg oceny działalno-

UMagistratu ni. Sosnowca.
Na zakończenie parę uwag do ar- 

tyWu „Głosu Zagłębia41.
, Drgań fen pisze: „Po wystąpieniu 
,1, ,u mieszczańskiego większość Ra 

tezyłai P. P. S.) odetchnęła z ulgą.

Nareszcie! Baba z wozu, kobyle lżej" 
Już to odetchnięcie świadczy, że w 
roli obserwatorów byliśmy Magistra­
towi bardzo nie na rękę. Radzimy je 
dnak nie oddychać zbyt szeroko i nie ; 
nadużywać swobody. ,

„Głos Zagłębia" zarzuca nam dalej I 
urządzanie burd. Kto robił burdy na |
hhwii 11 tum i——mi n mu i1 iiniiiinwinur i 2533—01

Pożyczki na hurtową domów
SĄ JUŻ WYCZERPANE.

Z wielu stron dochodzą skargi na Ko­
mitet rozbudowy miasta w Sosnowcu, iż 
się nie zbiera i nie dokonywa podziału 
funduszu, przeznaczonego przez Bank 
Gospo d ar stw a K r a j o w e g o.

W tej sprawie zaciągnęliśmy u źró­
dła szereg informacji. Okazuje się 
więc, że na bieżący sezon budowlany 
Bank Gospodarstwa Krajowego prze­
znaczył dla Sosnowca 1.187.000 zł., co 
bynajmniej nie jest mało, jeżeli się 
zważy, że miasto płaci na fundusz roz­
budowy miast około pół miłjona złotych.

Inna rzecz, że można mieć poważne 
zastrzeżenie co do sposobu podziału po­
życzki w Sosnowcu która w lwiej częś­
ci przechodzi na rzecz miasta. W ten 
sposób ubija siię inicjatywę prywatną. 
Magistrat za pośrednictwem Komitetu 

J rozbudowy wpływa na sposób dziele­
nia funduszu, oczywista, z korzyścią

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK. I

6
iiaiiiu

O z I ś | ana Apostoła. 
Jutro Domicelli P.
W sch. słońca 3 m. 56
Zach. „ 19 m. 9

Kinoteatry w Sosnowcu
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie44 — „Uśmiech losu", j 
Kino „Oaza44: — „Granica śmierci" 
Kino „Sfinks44 — „Korsarze puszczy", ji 

żeństwa".
Kino „Momus44: „Noce Flo-renckieĄ J 

X DOROCZNY ODPUST ŚW. STANI- l 
SŁAWA w Czeladzi, patrona parafji, bę 
dziie obchodzony we wtorek 8 maja.
■X WIZY EMIGRACYJNE. Zgodnie z 
decyzją p. ministra pracy i opieki spo- ; 
łecznej z dn. 5 marca rb„ powziętej ua ) 
wniosek Urzędu emigracyjnego, opłata | 
za wizy, udzielane na paszportach emi- j 
.graeyjnych przez Urząd emigracyjny, i 
względnie jego ekspozytury, nie jest 8 
pobierana od dn. 16 kwietnia rb. Po- s 
cząwszy zatem od daty powyższej wizy ( 
emigracyjne są udzielane bezpłatnie | 
przy zachowania dotychczasowego try- ( 
bu postępowania.
x PRZEDSTAWICIEL ZAGŁĘBIA W “ 
RADZIE OCHRONY PRACY. Przy 
Ministerstwie pracy i opieki społecznej 
została potwołaina na mocy rozporządze­
nia Pana Prezydenta Rzeczypoapolitej ; 
Polskiej rada ochrony pracy. W wyni- | 
ku starań związków pracowników urny- | 
słowych, zrzeszonych w federacji zwią- i 
zków zawodowych pracowników nmy- • 
słowych jeden mandat przyznano w tej ? 
instytucji przedstawicielowi pracowni­
ków umysłowych z ramienia federacji. 
Reskryptem z dnia 27 kwietnia br. pau ! 
minister pracy i opieki społecznej po- 
wierzył wspomniany mandat sekreta­
rzowi jeneralnemu polskiego Związku 
zawodowego pracowników przemysło­
wych i handlowych w Sosnowcu, magi­
strowi praw, p. Wiktorowi Kościńskie- 
inu. Rada ochrony pracy będzie erga- ■ 
nem doradczym przy ministrze pracy i 
opieki społecznej i zadaniem jej będzie 
opiniowanie projektów ustaw i rozpo- ■ 
rządzeń w zakresie ochrony pracy pra- i 
cewników umysłowych i fizycznych.
X INSTALACJA DYREKTORA. Dnia 
1 maja rb. został zainstalowany nowo- ii 
mianowany dyrektor Elektrowni okrę- | 
gowej Zagłębia Dąbr. wr Sosnowcu inż. 9 
Ignacy Bereszko. P. inż. Gayczak, c-zło- • 
nek Rady nadzorczej przedstawił mu j 
personel urzędniczy, w imieniu którego ■ 
powita! nowomianowanego dyrektora 9 
najstarszy z praco^wników Feliks Zyg- > 
mański. 

posiedzeniach Rady miejskiej dobi­
tnie wykazują wyroki sądowe, które 
mi za burdy na Radzie skazani zosta­
li : radny Sadowski i Milik, obadwaj 
członkowie P. P. S.

Tyle na początek.
Były radny.

dla swych często problematycznych pod 
względem celowości poczynań budowla­
nych.

Na przyszły sezon budowlany Mini­
sterstwo skarbu przydzieli odpowiedni 
fundusz dopiero jesienią. Wszelkie więc 
starania w Komitecie rozbudowy, aby 
uzyskać pożyczkę są obecnie bezcelowe.

Możliwe jest tylko jedno wyjście,
mianowicie przez wniesienie podania
Wiraż z planami bezpośrednio do Banku 
Gospodarstwa Krajowego. Bank posia­
da odpowiednie fundusze i ewentualnie 
może udzielić pożyczki, ale pierwszeń­
stwo mają budynki przemysłowo - han­
dlowe, później dopiero mieszkalne. Po­
życzki długoterminowe, ściągane bez­
pośrednio z Banku Gospodarstwa Kra­
jowego, udzielane są na innych warun- 

■ kach amortyzacyjnych, niż za pośrednie 
• twem Komitetu rozbudowy.

Teatr w Kaiowitasii.
REPERTUA R.

Niedziela dnia 6 maja „Hrabina" o godz. 
3.50 popol.

Niedziela dnia 6 maja, „Don Juan" wiecź.
Wtorek dnia 8 maja, „Faust (Gościnny wy 

step A. Didura i G. Chorjana).
Środa dnia 9 maja, „Żydówka" (Gościnny 

występ A. Didura).

X Z ZARZĄDU MIASTA. Na ostatuiem 
piatkowem posiedzeniu Zarządu m. So­
snowca zajmowano się głównie zatwier­
dzaniem planów budowy domowe Ogó­
łem rozpatrzoiuon 17 planów, z czego 4 
odrzucono. Rozpatrzono również plan 
budowy piekarni mechanicznej Towa­
rzystwa „Produkcja" i wydano o nim 
opinję przychylną. Plau ten, wykona­
ny przez inż. Uthkego, zostanie prze­
siany do wmjewtodztwa. Pozatem znaną 
sprawę zawalenia się domu Langera, 
przesłano do urzędu prokuratorskiego, 
dochodzenie mianowicie ma być prowa­
dzone przeciwko właściielowi domu 
Langerowi i przedsiębiorcy budowlane­
mu Lubelskiemu. Wyrażamy zdziwienie 
z tego powodu, gdyż wiadomo nam, iż 
ani p. Langer, ani p. Lubelski nie po­
siadają odpowiednich praw do prowa­
dzenia robót i za katastrofę budowlaną 
nie mogą prawnie odpowiadać. Nato­
miast należałoby zbadać, kto miał nad­
zór nad robotami i ten winien być po­
ciągnięty do odpowiedzialności, żadna 
bowiem robota budowdana w mieście 
nie może być prowadzona bez kierow­
nika odpowiedzialnego, posiadającego 
odpowiednie kwalifikacje. I w omawia­
nym wypadku też musi być taki. Tylko 
trzeba dobrze szukać.
X ODCZYT. Na zaproszenie Stowa­
rzyszenia niewiast Ligi Katolickiej pa­
raf j i Nowy Sielec w środę dnia '9 maja 
rb. przybędzie sekretarz generalny Ligi 
djecezji częstochowskiej ks. proboszcz 
Bilski i wygłosi referat pa temat „Sta­
nowisko matki, żouy i kłbiety w społe­
czeństwie" dla członków Ligi. Referat 
będzie wygłoszony w kancelarji para- 
fjalnej Nowy Sielec o godz. 7 i pól wie­
czorem. Zarząd Ligi uprasza członków', 
jak..również sympatyków o liczne i pun 
ktualnc przybycie.
X ZE STOWARZYSZENIA ROBOTNI­
KÓW CHRZEŚCJANSKICH W DĄ­
BROWIE. W niedzielę, tj. dziś, w sali 
kina „Kometa" w Dąbrowic odbędzie 
się ogólne zebranie członków miejsco­
wego Stów, robotników chrześcjańskich 
celem omówienia szeregu w ażnych 
spraw.
X WIEC KUPCÓW W DĄBROWIE. Z i 
inicjatywy polskich i żydowskich zrzc- | 
szeń kupieckich w Dąbrowic dziś o go­
dzinie 10 rano w sali kina .Ąenins" od­
będzie się wiec kupców, na którym .o- 
maiwiane będą sorawy podatkowre.

Ze zia złu nrz ęi ni kó w s ądo wycn
W WARSZAWIE.

Dnia 29 ub. m. odbył się w Warsza­
wie zjazd delegatów' Stowarzyszeń u- 
rzedników sądowych w Polsce. Zagłę­
bie Dąbr. reprezentował delegat urzę­
dników sądowych Okręgu sosnowiec­
kiego p. M. Kyrcz,

Zjazd uchwalił m. in. żądać poprawy 
bytu urzędników .sądowych, ustabilizo­
wania ich, zniesienia art. 116 ustawy o 
państwowej służbie cywdlnej, zniesienia 
kontroli obecności oraz uzupełnienia 
projektu ustawy postępowania cywilne­
go wyraźnem określeniem czynności se­
kretarskich.

Wśród uchwał, zasługujących na wię­
ksze zainteresowanie w Zagłębiu, ■wy­
mienić należy uchwmłę zjazdu, żądają­
cą przyznania urzędnikom państwowym 
w Zagłębiu Dąbr. 40-proconto.wego do­
datku, jaki otrzymują urzędnicy na 
Śląsku.

X KONCERT Z URZ1AŁEM ZNAKO­
MITEGO PIANISTY PROF. TISCHLE- 
Ra. Znane kulturalnej ludności Za­
głębia Dąbrow skiego zc swych wystę­
pów na akademji ku czci biskupa Kubi­
ny i na akademji ku czci marszałka 
Piłsudskiego chóry mieszany i męski 
pod dyr. Jana Godeckiego — pópisywmć 
będą się w niedzielę dnia 6 maja b.r. o 
godz. 7.50 w iccz. w sali gimnazjum im. 
Staszica na własnym koncercie przygo­
towanym z całą starannością cechującą 
te chóry, których męski zespół w czer­
wcu roku ubiegłego na konkursie śpie­
wackim w Dąbrówie Górniczej uzyskał 
pierwsze miejsce. Miarą starannego 
przygotowania koncertu jest także fakt 
udziału w nim znakomitego pianisty 
Pawła Tischlera, prof. wiedeńskiej aka­
demji muzycznej. Gra p. Tischler z nad­
zwyczajnym młodzieńczym zapałem; li­
ryzm i poezja jego gry, jak pogłębienie 
i wczucie się w psychikę kompozycji— 

składają się na całość pełnej czaru i u- 
duchoiwieinia gry. W programie utwory 
Chopina, Debussy‘ego, Skrjabina, Rach­
maninowa i innych. Kasa otwarta na 
dwie gÓdŻMiy. przed koncertem.
x KONCERT NA KOLONJE LETNIE. 
W -nadchodzącą niedzielę, t. j. 15 b. m. 
odbędzie się koncert na rzecz kolouji 
żeńskiego Seminarjum nauczycielskiego 
z udziałem uczenie tego Seminarjum 
pod kierowniactwem prof. Cichonia. 
Szczegóły tego koncertu,.który zapoczą­
tkuje cały szereg tego rodzaju wystę­
pów w innych miejscowmściiach, podamy 
w jednym Z najbliższych numerów „Ku- 
rjera“.

Kontyngenty aplikantów
PRZY SĄDACH OKRĘGOWYCH.

Ministerstwa sprawiedliwości opra­
cowuje obecnie około 50 rozporządzeń 
wykonawczych do ustawy o ustroju są­
downictwa. Jedno z pierwszych rozpo­
rządzeń dotyczyć będzie sprawy nomi­
nowania aplikantów sadowych. Chodzi 
o to, aby wszystkie okręgi sądowm by­
ły w dostatecznym stopniu zasilone si­
lami pomocniiczem-i. W chwili obecnej 
aipłiskanci, jak wiadomo, koncentrują 
się w większych ośrodkach, gdzie wTyczu 
wa się ich nadmiar, natomiast brak ich 
jest na prowincji.

Ponieważ aplikacja traktowana jest 
jako wyszkolenie prawników7 młodych, 
przeto Ministerstwo sprawiedliwości u- 
waża za konieczne dbać o to, by wyszko 
lenie to mogło się -normalnie rozwijać. 
Nastąpić to może jedynie w tym wTypad- 
ku, o ile na jednego sędziego nie przy­
pada za dużo aplikantów, ł-o też pro­
jektuje -się wprowadzenie kontyngentu 
dla aplikantów w ten sposób, by każdy 
Sąd okręgowy posiadał pewną określoną 
liczbę miejsc dla aplikantów'- 1 ak np. 
na Warszaw ę przypadłoby 200 miejsc. 
Aplikan/ i, którzy się zgłoszą po wypcl- 
jiieniiu koniy itgenlu- będą nuisicli wy­
jechać na prowincję na teren innego 
Sąd u c>k l ęgowego.

Przy zaparcia stolca. w/iJeeiii brz.u.ha 
nad kwaś ńości soku żołądkow ego, bólach gło­
wy. pobudzeniu, uczuciu strachu, ogólncm 
ziem samopoczuciu, zmęczeniu, naturalna 
woda gorzka Franciszka Józefa dajc bezbo­
lesne lekkie wypróżnienie. Najpoważniejsi 
lekarze ostatniego stulecia, stosują, wodę 
Franciszka Józefa u.mężczyzn, kobiet i dzie­
ci z nadzw’yczajnyin skutkiem. Żąd. w ant. 
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O ociekę moralną
NAD MŁODZIEŻĄ SZKOLNĄ.

Zarząd T. N. S. W. w Sosnowcu prosi 
■wszysikichh , interesujących się spra­
wą wychowania młodzieży o przybycie 
na zebranie organizacyjne „Towarzy­
stwa opieki moralnej nad młodzieżą", 
które odbędzie się w niedzielę dnia 6 
maja o godz. 4 popołudniu w sali gim- 
naz-jcm im. St. Staszica W Sosnowcu.'

Przed rokiem ©prawa zorganizowania | 
takiego towarzystwa była przedmiotem 1 
obrad grona osób na zebraniu, odbytem 
również w ginin. im. St. Staszica w So­
snowcu, i wówczas opraco*wanie  statu­
tu i załatwienie formalności, związanych 
z legalizacją towarzystwa, przekazano 
zarządowi miejscowego kola T. N. S. W. 
Obecnie prawne formalności zostały za­
łatwione i towarzystwo mogłoby rozpo­
cząć działalność. Zadania mającego po­
wstać towarzystwa muszą zaintereso- 
wać każdego obywatela, a szczególnie 
rodziców, wychowujących nie­
letnie dzieci. Młodzież obecnie więcej, 
niż kiedykolwiek jest poddana wpły­
wom czynników, tsojąćych poza domem 
i szkolą. Że te wpływy często działajaą 
przeciw' zamierzeniom domu i szkoły, 
jest wiadomem. Rudzicę powinni się 
zorganizować, żeby przeciwstawić de­
strukcyjnym wpływom otoczenia zwar­
tą opinję i wolę. Tylko zorganizowana 
dzialiliiość umożliwia również stworze- 
niie inyęęrjalaych warunków, niezbęd­
nych Ąda*  właściwego postawienia spra- 
v.y wychowania młodzieży.

Mamy nadzieję, że Obywatele Zagłę­
bia biorąc pod uwagę doniosłe znacze­
nie-mającego powstać towarzystwa, po­
prą je przez zapisanie się na jego.człon­
ka na zebraniu organizacyjnym. Po­
rządek dzienny zebrania: 1) zagajenie 
zebrania; 2) odczytanie statutu; 5) zapi­
sy na członków towarzystwa; 4) wybór 
prowizorycznego zarządu, którego zada 
niem będzie zwołanie walnego zebrania 
towarzystwa w oznaczonym terminie 
dla wyboru stałego zarządu.

X WYJAŚNIENIE W SPRAWIE .RE­
DUKCJI W FIRMIE 0. G. SOĆC^N- 
Nasza wczorajsza 'wzt,ńiahka<G redukcji 
1390 robotników w zakładach przemy­
słu włókienniczego C. G. Schdn, Spółka 
akcyjni w Sosnowcu polega na nieści­
śle udzielonych nam informacjach. Po 
dokładnem zbadaniu całej sprawy i in­
formacjach otrzymanych od czynników 
miarodajnych, konstatujemy, co następu 
je: Zakłady- przemysłu włókienniczego 
O. G Schoń zatrudniają 2.690 ludzi, z 
których z' powodu znacznego pogorsze­
nia się, kenjunktury w przemyśle przę­
dzalniczym wełny czesankowej, będzie 
zredukowane około 600. Zwinięcie od­
działu wełny -czesankowej nastąpić nie 
może z tego powodu, że powyższe za­
kłady posiadają wogóle tylko jeden od­
dział wełny czesankowej. Redukcja 
przeprowadzona jest przez dyrekcję i 
tylko w wyjątkowych wypadkach za­
sięgać informacji delegatów fabrycz­
nych.

„Pod Orłem" wesoła muzyka 
Fokstrotta metod je tak brzmią, 
Niech „Orła" nikt nie unika, 
Słodyczą metod je tam tchną,*  

Sosnowiec, ulica Sobieskiego Nr. 5.
X KK/aouJi AW1EN1E HARCERSKIE.
Dziś, tj. w niedzielę dnia 6 bm. o godz. 
7.30 wieczorem w sali resursy w Dąbro­
wie odegrana zostanie sztuka ludowa 
w 3 aktach pt. „Surdut i siermięga", 
wykonana staraniem 48 zagłębiowskiej 
drużyny harcerskiej w Zagórzu, Do­
chód z przedstawienia przeznaczony na 
obóz letni na terenach KQP-u. Spodzie­
wać się należy, że społeczeństwo poprze 
poczynania młodzieży.

Śmierć pod nożem
KOMPANA PIJATYKI.

Trzej sosnowi czanie, zamieszkali 
wszyscy w jednym domu, przy ulicy 
Konstantynowskiej 7, a miano  wicie: 
28-letni Jan Maszczykowśki, Mieczy­
sław Nofiis i Leon Kierat udali się Ta 
zem w ub. piątek wtóczoietn do je­
dnej z restauracyj. Po upływie pe­
wnego czassu opuścili lokal, wszyscy 
już dobrze podchmieleni, kierując 
się do domu. Gdy już około godz. 12 
w nocy znaleźli się w korytarzu do­
mu, w którym mieszkali, wynikła 
między Maszczykowskim a Nobisein 
awantura. Trzeci uc^st^Ą wttoólnej 

pijatyki, Kierat, widząc, że zanosi się 
aa bijatykę, przezornie umknął do 
swego meszkania. W chwili, gdy za­
mykał za sobą drzwi mieszkania, u- 
słyszał głos Maszczykowskiego, wzy 
wającego żonę:

— Bronia! Bronia!
W chwilę potem Maszczykowski 

ipadł nieprzytomny na podłogę, bro­
cząc obficie krwią z ran, które zadał 
mu nożem Nobis w prawe płuco i w 
okolicę błony brzusznej.

Na odgłos bójki -wybiegli na kory-

Niefortunne karawaniarstwo
KOMUNISTYCZNEGO POSŁA BACZYŃSKIEGO.

W ub. piątek odbył się pogrzeb za­
bitego w dniu 1 maja przez pesterun 
kowego pierwszego komisar jatu P. P. 
w Sosnowcu na ulicy Dęblińskiej no 
torycznego złodzieja trzykrotnie ka­
ranego Za kradzieże, Jana Piekary. 
Jak wiadomo, Piekara został zabity w 
chwili, gdy rzucił się na posterunko 
wego, chcąc go rozbroić.

Przed wyprowadzeniem zwłok Pie 
kary z kostnicy szpitala miejskiego 
na Pekinie na cmentarz poczęły gro­
madzić się przed szpitalem różnego ro 
dzaju szumowiny, wśród których 
przeważał liczba żydowskich wyrost­
ków, usiłująca wywołać manifesta­
cje i burdy. Przybyła na miejsce po 
licja z podkomisarjatu sieleckiego 
konna i piesza tłum rozpędziła, nie 
pozwalając się gromadzić.

O godz. 5.30 popoł przed szpital 
przybył pod dobrą datą poseł komuni 
styczny Baezyński. Pan poseł, chrzą­
knąwszy raz i drugi, rozpoczął prze­
mówienie. Atoli w tejże samej chwili 
podszedł do niego jeden z obecnych i 
robotników i kategorycznie oświad- I 
czył, że obecni nie życzą sobie słuchać 
jego mowy. To samo oświadczyła Ba 
czyńskiemu i żoną zabitego Piekary.

Poseł Baczyński, nie tracąc na hu­
morze, zwrócił się wówczas do poli­
cjantów :

— Chodźcie, policjanci, ja i was 
przekońańi...

Nąs.iępnie rozpoczął przemawiać 
do nich w następujący sposób:

— Robotnicy i chłopi w mundu­
rach policyjnych, zastanówcie się co 
robicie. Jesteście tylko narzędziem 
w rękach burżuazji i kapitalistów...

Słowa komunisty tak trafiły do 
przekonania policjantów, że ci wyją­
wszy z kieszeni gwizdawki, poczęli 
w przeraźliwy sposób gwizdać, zagłu 
sza jąc przemówienie.

Baczyński wówczas zrezygnował z 
uświadomienia i, jak niepyszny, chył . 
kiem wyniósł się z przed szpitala. i

X Z ŻYCIA RZEMIEŚLNIKÓW NA J 
KOP. „JOWISZ". Przed kilku dniami > 
odbyto się organizacyjne zebranie rze­
mieślników kopalni „Jowisz" celcan za­
łożenia zrzeszenia rzemieślników tejże 
kopalni. Referat wygłosił organizator 
i przewodniczący zebrania p. Leon Sad­
kowski, kierownik warsztatów mecha­
nicznych. Po dłuższej dyskusji wybra­
no tymczasowy zarząd w składzie osób 
następujących pp.: Leon Sadkowski, P. 
Kotulski, K. Mańko, W. Bernaś, A. Soł- 
tyk i K. Górnicki. Wybrany zarząd zaj 
mie się opracowaniem statutu.
X SPROSTOWANIE. We wczorajszych 
uwagach o książce p. t. „Dysonans" za- 
kradł się błąd w nazwisku Wilde,a, któ 
re błędnie wydrukowano Wilde a.
X WYJAŚNIENIE. Od p. Antoniego No­
waka z Czeladzi otrzymałiścy list, w 
którym prosi o znaznaczenie, że Tomasza 
Kota z Czeladzi pociągnął do odpowie­
dzialności sądowej za posądzenie go o 
kradzież kartofli, o czem pisaliśmy w nu 
merze 121 „Kurjera Zachodniego", z 
dnia 5 maja b. r.
X ZWŁOKI DZIECKA W STAWIE. Do 
komisariatu policji w Będzinie zgłosiła 
ęis onegdaj rano mieszkanka Będzina, 
Zającowa (Koszelew 10), zawiadamia­
jąc, że 8-letnia jej córka Zofja wyszła 
z domu 5 b. m. i nie wróciła. Na sku­
tek tego zawiadomienia policja wszczę­
ła poszukiwania i znalazła onegdaj 
dziewczynkę w stawie Moryca obok to­
ru kolejowego pod Ksawerą. Zwłoki 
dziewczynki umieszczono -w kostnicy. 
W jaki sposób dziewczynka wpadła do 
stowu niewiadomo 

tar z lokatorzy domu i widząc nieprzy 
tomnego Maszczykowskiego zawiado­
mili o wypadku policję i pogotowie 
Kasy chorych.

Przybyły na miejsce lekarz dr. Gol 
czyk stwierdził już tylko śmierć Ma- 
szczykowsk o. Zwłoki tragicznie 
zmarłego TF.ewieziono do kostnicy 
przy szpitalu miejskim.

Mordercę, Mieczysława Nobisa i 
Ki era ta aresztowano.

Policja prowadzi dochodzenie.

Po jego odejściu uformował się kun 
dukt żałobny. Na przedzie znalazł 
się wówczas jakiś osobnik z -wień­
cem zdobnym w szarfę z napisem: 
„Proletarjat Zagłębia Dąbrowskiego 
ofiąrzc białego teroru". Szarfę tę po­
licja oczywiście skonfiskowała.

Po tym incydencie kondukt żuło- , 
bny w asyście policji wyruszył przed i 
kościół, a następnie na cmentarz.

Sam pogrzeb odbył się spokojnie i 
bez żadnych przemówień, gdyż nic 
pozwoliła na nie policja.

Pisząc o pogrzebie żalni tego Pieką- i 
ry nie można pominąć milczeniem ' 
charakterystycznego postępowania 
komunistów. Wdniu 1 maja w cza­
sie swych nianifestacyj prowokowali 
oni policję, chcąc wywołać awantu­
rę, w której mogłaby się polać krew. 
Gdy to im się nic udało, usiłowali ze ’ 
zwykłego awanturnika, jakim był ' 
zabity Piekara, zrobić ofiarę idei ko- i 
munistycznej. Na tom też tle usiłowa- | 
li wszcząć burdę w dniu pogrzebu 
zabitego. Głównym aranżerem nie­
doszłej tej burdy był poseł Baczyń­
ski. Jednakże i to mu się nie udało.

Jednocześnie zdementować należy 
rozpuszczani pogłoski, jakoby zabi­
ty Piekara znajdował się na ul. Towa | 
rowej 1 maja, chcąc jakoby dostać 
się do więzienia, gdzie miała rzeko­
mo przebywać jego żona, której 
chcial zanieść obiad. Natomiast oka­
zało się, że Piekarowa w więzieniu 
nie przesiadywała, a w tym czasie, 
gdy jej PĄjany mąż awanturował się 
w tłumie komunistów przed 
więzieniem, znajdowała się w innein 
towarzystwie.

Reasumując to wszystko dochodzi­
my do przekonania, że taktyka komu 
mistyczna, dążąca do wywołania w 
Zagłębiu rozruchów i przelewu krwi 
oraz do robienia ze wszystkich zło­
dziei męczenników idei komunistycz­
nej, zrobiła fiasko na całej Inji.

X PRÓBA SAMOBÓJSTWA. Wczoraj 
w godzinach wieczornych przybył na | 
boisko „Victoria“ przy ul. Aleja w So­
snowcu urzędnik Kasy chorych, Czech 
Marjan, zamieszkały przy ul. Grocho­
wej 1 i zwrócił się do stróża pilnujące­
go boiska, aby ten przyniósł mu wody 
sodowej, czuje bowiem ogromne prag­
nienie. Gdy po pewnej chwili stróż po­
wrócił, Czech leżał na ziemi z rozkrzy- 
żowatnemi rękoma, wołając przeraźli­
wym głosem o sprowadzenie lekarza, 
ponieważ 6ię otruł. Leżąca na ziemi 
szklanka -wskazywała, że kandydat na 
samobójcę nie żałował sobie eancji oc­
towej, tym płynem bowiem próbował 
przerwać nić swego żywota. Czecha 
przewieziono do szpitala dla położnych, 
gdzie udzielono mu pierwszej pomocy, 
poczem przewieziono do szpitala na Le­
piankach. Stan denaita nie zagraża bez­
pieczeństwu życia

OFIARY.
złożone w Administracji „Kurjera 

Zachodniego".
Pracownicy Huty Milowice na L. O. 

P. P. składają zl. 15, (piętnaście) kw. 
Nr. 160.

Alms.ztadtowie, kop. Jowisz na siero- 
cieniee im. Marszałka J. Piłsudskiego 
składają zł. 10, (dziesięć) kw. Nr. 161.

Zamiast 'wieńca na trumnę ś. p. Jułja- 
na Sokołowskiego, Podprokuratora przy*  
Sądzie okręgowym w Sosnowcu. Pale- 
stra Okręgu Sosnowieckiego składa 150 
złotych na rzecz wdów i sierot po pole­
głych policjantach kw. Nr. 162.

Nadużycia w PUPP
W SOSNOWCU.

Dwukrotnie już wspominaliśmy w ul> 
tygodniu o wykryciu nadużyć w pań 
stwowym urzędzie pośrednictira pracy 
Nadużycia te polegały na fałszowani i 
pokwitowań z sum wpłacanych przo 
różne zakłady i przedsiębiorstwa zi 
zapośrediiiczanie robotników, oraz . :ci 
pobieraniu łapówek od emigrantów.

Jak sic okazało, nadużycia te upra­
wiane były od 1925 roku. W związku 
z tem przed paru tygodniami polic j.i 
śledcza aresztowała urzędnika PUPP., 
Eu.gen.jusza Lepiarza, a obecnie zaś za­
trzymano dwuch agentów' pośredniczą­
cych między emigrantami i bezrobot­
nymi a urzędem pośrednictwa pracy: 
Monia Stefana z Sosnowca (Piłsudskie­
go 16) i Ziębińskiego Antoniego z Siel- 
ca, b. urzędnika PUPP. oraz urzędni­
ków PUPP.: Góreckiego Franciszka i 
Nowaka Bolesława..

Dalsze szczegóły tej sprawy, z powo 
du toczącego się śledztwa, są nieżnane.

M związku z. ujawnieniem nadużyć 
do Sosnowca przy jechał z Ministerstwa 
radca Grzybowski.

Po ukończeniu dochodzenia afero tę 
wy j aśnimy szczegół owo.

X TRĘDOWATA Z SOSNOWCA. W 
szpitalu św. Łazarza w M arsizawie prze­
bywa, przesłana z Sosnowca przez Ka­
sę chorych, jako rzadki okaz, chora .na 
trąd mieszkanika Sosnowca Prakscda 
Kulkowa. Chora będzie w tych dniach 
■wywiezioną do specjalnego zaldtadn 
dła trędowatych w Rydze. Cały szereg 
badań, praeprowadzonych z nadzwy­
czajną skrupulatnością przez lekarzy 
warszawskich, ustalił w sposób niewąt­
pliwy, iż cierpienie Kulkowej jest trą­
dem, chorobą nieuleczalną, wymagającą 
odosobnienia chorych. Ku temu właśnie 
służy' zakład leczniczy Rydze.
X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 
Zofja Bonarska zamieszkała w Będzinie 
(Warpienna 26) usiłowała onegdaj po­
pełnić samobójstwo przez -wypicie esen­
cji octowej. Po udzieleniu pierwszej 
pomocy na miejscu Bonarską w- stanic 
niegroźnym przewieziono do sspifal*  
powiiutowego w Będzinie.

GŁOSY PUBLICZNE
Przeciw uroszczeniom

PARTYJNICTWA
W „Polonii"—zdnia 28 ub. m. — u- 

kazała ®ię notatka następującej treści 
„W następną niedzielę mają się od­
być wybory do zarządu Stowarzyszę 
nla cnrześcj a ńsk ich robotników w 
Dąbrowie, gdzie dotychczas dzierży 
prezesurę Wy bitny endek p. Bielecki. 
Członkowie Stowarzyszenia winni 
baczyć, żeby i ia placówka nie została 
zaprzepaszczona, stając jak jeden 
mąż na zebranie, by oddać swe głosy 
na ludzi godny ch zaufania i prawdzi­
wych wyznawców kierunku chrześ- 
ćjańsko - społecznego".

Jako członek Stowarzyszenia clirze 
ścjańskich robotników, czuje sic w o 
bowiiązku z całym naciskiem zapro­
testować iprzeci-wko podobnej ineynu 
acji.

Autor tej notatki, albo nic ma po­
jęcia o pracy społecznej wogóle, albo 
wcale nie jest zorjentowany w sto­
sunkach naszego Stowarzyszenia al­
bo jest człowiekiem zlej woli. Nasz 
długoletni prezes p. St. Bielecki dzię 
ki swej usilnej i rzetelnej pracy, 
energji, poświęceniu się dla Stowarzy­
szenia przyczynił się w dużej mierze 
do jego rozwoju. Dzięki jego zabie­
gom majątek Stowarzy-szenia powię­
kszył się (Stowarzyszenie nabyło -w 
1925 r. 'posesji- przy ni. Kościuszki) 
i została spłaconą część długów hiijłO- 
tecznych. Następnie co do ..zarzutu" 
—rzuconego na naszego prezesa, że 
iest to „wybitny endek”, to niefortun­
ny autor widać nie zda je sobie spraw y 
co to jest endek, a co chadek i nic 
wie o tem, że każdy Polak-Katolik 
powinien mieć na oku przcdcAVszyst- 
kiem dobro narodu polskiego i koście 
ła katolickiego. Niechaj autor tej no 
tatki iprzyjniie do wiadomości, żc Sto 
warzyszenie c-hrześcjańskij h robol ni 
ków jest organizacją apól-ity czną i 
właśnie niebaczny ..publicysta" chce 
•wprowadzić politykę do naszej erga 
niizacji.

Członek Stowarzyszenia cln zcścjań 
skicli robotników w Dąbrowie.

Sto’ W



Nr. 124. KURJER ZACHODNT Niedziela. 6 mała 1928 roku.
^na9VCB"niaaB>wa'J1KMiaBmHnaslllaRKBlalBlia,raMa,M'lni*E!xran«v''-^r,nMnaBWMMmemwaMi3i3RavnrnnKV3tnavvM

(1 Wczoraj w drugim dniu proce­
su, sąd przesłuchiwał dalszych świad­
ków. W pierwszym dniu przesłucha­
no 12 świadków oskarżenia, z któ­
rych najciekawsze były zeznania re­
wizorów kolejowych: Ciechanowskie 
go i Muszyna. Stwierdzili oni, że 16 
do 18 wagonów węgla przeznaczone­
go na opalanie parowozów nie rozła­
dowano nawet w składzie węgla, lecz 
odrazu w całości sprzedano osobom 
postronnym. Zeznania te obalały za­
tem twierdzenie oskarżonych, że „nie 
dziwnego, że węgla brakowało, gdyż
skład węgla był nieogrodzony i każ­
dy go okradał kto chciał; że w tran­
sportach węgla dla stacji były pra­
wie zawsze braki, że gdy w aga siacyj
na była czasem zepsuta, wydawano

>

?.

Wiele jest przyczyn, utrudniają­
cych rozbudowę Zagłębia i przyspa­
rzanie nowych mieszkań, jednym zaś 
z największych hamulców rozbudo­
wy jest obowiązujące u nas prawo z 
dnia 11 czerwca 1891 r. o zbywaniu, 
rozdrabnianiu i dzierżawieniu osad 
włościańskich. Ktoby chciał w takich 
miejscowościach, jak Strzemieszyce, 
Zagór ze, Zając, Józefów i t. d. kupić 
na własność zwyczajny plac budowla 
ny,.staje temu na przeszkodzie wspo­
mniane prawo, które nic pozwala roz­
drabniać osad włościańskeh na mniej 
zse* 1 niż 6-morgowe części, na wydzie­
lanie z osady i sprzedanie jednego 
tob kilku morgów czy prentów ziemi, 
lub na dokonanie podziału odziedzi­
czonej po rodzinach osady na części 
poniżej 6 morgów.

ODRĘBNY CHARAKTER 
ZAGŁĘBIA.

Intencją prawa z r. 1891 było nie 
dopuścić do zniszczenia i skarlenia 
drobnych warsztatów rolnych, ale o 
ile intencja ta, z pożytkem stosowana 
1'v okolicach naprawdę rolniczych, nic 
nioże mieć korzystnego zastosowania 
''f Zagłębiu, jako na terenie przemy - 
dowym, gdzie istnieją większe sku- 
Pienia potrzebującej mieśzkań lu­
dności. Teren Zagłębia posiada odrę­
bny charakter i produkcja rolna nie 
dia tu warunków rozwoju, ziemi rol- 
®ej jest niewiele, jest ona nieuro­
dzajną i dla drobnych rolników nie 
^tanowi podstawy egzystencji.

Szczególnie w blisko 2-milowym 
promieniu Dąbrowy Górniczej, która 
stanowi centrum Zagłębia, wiejska 
z nazwy własność rolna należy do 
dujmniejszych w b. Kongresówce, a 
znajdujące się na tym obszarze osa­
dy rolne, wielkości kilkudziesięciu 
Pientów, morga lub kilka morgów, 
"■cale nie nadają się do gospodarstwa 
dolnego. To też sami ich właściciele 
uważają je za place poti budowę, 

omeważ zaś oficjalnie placów tych 
nin sprzedawać ni nabywać,
lylko ludzie ryzykowni robią t. zw. 
uzerzawy, od których czynsz plącą 
z góry za cały okres i w’ wysokości, 
przedstawiającej wartość zajętej 
Przestrzeni, z zastrzeżeniem jrodwój- 
il('in zwrotu na wypadek usiłowania 
■sunięcia dzierżawcy i zapłacenia za 

budynki.

POSESJE NA CUDZYCH 
GRUNTACH.

ten sposób w Zagłębiu powstała 
cala „posesyj na cudzych grun-
mcu , n;e mających żadnych tytułów 
prawnych własności i nie nadających 
srę do sprzedania, zahipotekowania 
*ub obciążenia pożyczką.

1 rzeważnie tak powstała Dąbrowa 
Górnicza, w której wielu już wła- 
scicmieli dużych domów pozamawiali 
'* inowy ś. p. Bugajskiego na urzędo- 
t' ? akty kupna sprzedaży po prze- 
.‘J,}ńnovraniu Dąbrowy przez austrja- 
^'v>'Y 1916 roku na miasto. A trzeba 
łu' d gdyby Dąbrowa nie mia-
1891°. ^16 r. ograniczeń z ustawy 
deir A?. w?rost i rozwój jej pod wzglę 

‘^now i ulic byłby osiągnął dwa 
widłowe K Li ™zmiary 1 bardziej Pra

W cMp- ta“y‘Ki..-, • Zaś okolicy, szczególnie
Niemeaa. Z,l>k<>- 

. • n’ Zagorzu i t. p. przez wspo-
, lauf °gTaniezenia wytworzyły się 

Pl?st paradoksalne porządki, sku- 
..1C1 Jest kilku, często kil-

^J^astu spadkobierców nie mogło się 
- iw i osadą, ale zato każden omal 
PK.koberca, czy nabywca jego praw 

,.,jl n.a 111 j. Pr(-ez siebie wystawione 
Pdowaiiia, ógjedzone, zadizewio- 

stu-1 S *)taaow'/R'0„oddzielne gospodar- 
d u*  *’ biorych nie można ani sprze- 
Łr-"1 Obłlia-Zyc' a co gorsza po 
Im ?1V1 Yłaf !1CC a . Przeprowadzić 
st, 1 110 działy, gdyż takie gospodar 

?r-ayr‘1C sbHloW1 ,tylko idealna 
• potizielną częsc osady.

I
4
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Willa „^iałaj*  sJóź? 
ordynuje jak zwykle
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Do takich spadkoberców należy 
często doliczyć t. zw. dzierżawców7, 
którzy również mają swoje oddzielne 
domostwa, a jeśli nadto dodać, że czę­
sto coś wywłaszczono pod kolej czy 
kopalnię, to okaże się, że z osady, o- 
chranianej przez prawo 1891, pozo­
stały się tylko szczątki i że figuruje 
ona tylko na papierze, gdy w rzeczy­
wistości została poćwiartowaną na 
kawałki, przyczem posiadacze ich 
nie są w prawach swych utrwaleni. 
Nieraz też z tego powodu ne może 
być zlikwidowana podobna sukcesja, 
a domostwa niszczą się i rujnują, bo 
jeden za wszystkich nie chce i nie 
może łożyć na ich podwiymanie.

SZCZYT MARZEN ROBOTNIKA.
W ostatnich czasach znowu, podo­

bnie jak przed wojną często ktoś z 
ludzi pracy wznosi choć mały dornek, 
by mieć "dzie mieszkać. Na gruntach 
wsi Feliks między Kazimierzem i 
Maczkami w ciągu ubiegłych lat po­
wstała cala dzielnica - kolon ja no­
wych domków, przez robotników 
wzniesionych. Ruch w kierunku 
w z noszenia takich domków, a nawet 
większych domów, wzmoże się w ca­
łym Zagłębiu wielokrotnie, jeśli tyl­
ko będzie można place z osad wło- 
ściańskch nabywać na własność, bo 
wydzierżawienie ich za wyśrubowa­
ne ceny mało kogo zachęcą. Wtedy 
zjawią się amatorzy sprzedaży i ku­
pna, uzdrowią się anormalne stosun­
ki, co do tytułów własności wytwo­
rzy się obrót placami i łatwość naby­
wania, w może się rozwój i rozkwit 
Zagłębia i niejeden utrwali swój do­
robek w' postaci własnego kawałka 
placu i własnej na niin siedziby, co 
dla niejednego jest szczytem marzeń. 
Budowa po okolicznych wioskach j 
jest tom łatwiejszą, że lam niema ta- ’ 
kich skomplikowanych i kosztów- ‘Kapail taWi ii laiiru W.

BANDYCI ZBIEGLI, NIC NIE ZRABOWAWSZY.
Z jarmarku w Dąbrowie wracali o 

negdaj popołudniu dwaj handlarze 
bydła: Stanisław Fronczkowiak ze 
wsi Antoniowa i Józef Kłusa ze wsi 
Strzebiesławice.

Kiedy obaj mężczyźni znajdowali 
się w' lesie, w odległości pół kilome­
tra od wsi Antoniów, wybiegło z gą­
szczu dwuch zamaskowanych osobni­
ków, uzbrojonych w rewolwery i z o 
krzykiem: „ręce do góry11 rzucili się 
do niespodziewa jących się niebezpie 
czeństwa handlarzy. Napadnięci je­
dnak, nie podnosząc rąk do góry szli 
dalej, a wówczas jeden z bandytów 
strzelił dwukrotnie do Kłusy. Ten ze 
strachu przewrócił się i wpadł do ro 
wu. Natomiast kolega jego, Froncz­
kowiak, po strzałach rzucił się do u- 
cieczki.

Bandyci, pozostawiwszy Klusę le­
żącego w rowie, poczęli ścigać ucieka 
jącego Fronczkowiaka, oddając przy 
tern w jego kierunku około 20 strza­
łów. J edna z kul zraniła lekko Fronez

Z jarmar I

I

I
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O UCHYLENIE USTAWY 
Z ROKU 1891.

Dla osiągnięcia tego celu należy 
na pewnej przestrzeni, żadnego inte­
resu dla rolnictwa nie przedstawiają­
cej, znieść czyli uchylić natychmiast 
ograniczenia z ustawy 1891 roku O 
to winny poczynić starania organy 
komunalne i powiatowe, delegacje 
zbiorowe, związki i stowarzyszenia.

A nie jest to coś niemożliwego, 
jeśli się zważy, że przed wojną uka­
zem cesarskim, zniesiono ogranicze­
nia w odniesieniu do kilkudziesięciu 
osad włościańskich w Dąbrowie Gór­
niczej, które Huta Bankowa nabyła 
pod budowę nowych domów na imię 
swego urzędnika i na mocy tegoż u- 
kaz u tytuł 'własności przepisu la na 
siebie.

Wreszcie takie uchylenie ograni­
czeń przewiduje sama ustawa z 1891 
roku, której artykuł 21 mówi, że mi­
nistrowi soraw wewnętrznych na 
wniosek komisji przy ziemskim od­
dziale do spraw włościańskich guber- 
nji Królestwa Polskiego przysługuje 
prawo zwalniać od ograniczeń tejże 
ustawy te osady i grunty, które są 
położone w obrębie miejskich teryto- 
rjów lub przylegają do nich o tyle, 
że potrzebne są do rozszerzenia miast 
i osad.

A wreszcie w niepodl egiem pań­
stwie własnem możemy się urządzić 
tak, jak mam lepiej i nie trwać przy 
tem, co się zaborcy podobało.

Przestarzałe prawo należy uchylić, 
zmienić lub uzupełnić, czyniąc je od- 
powiedniem do warunków czasu. 
Uchylenie ograniczeń, o których mo­
wa, jest postulatem pierwszorzęd- ■ 
liyrn, z którego załatwieniem nie mo- ! 
żna zwlekać. Leon Klimas. I 

kowiaka w głowę. F. uciekając w zy 
gzakowatej linji przed bandytami, 
w pewnej chwili wyciągnął z kiesze­
ni portfel, z zawartością 600 zł. i rzu­
cił go w krzaki.

Gęstą strzelaniną zostali zaalarmo 
wani mieszkańcy Antoniowa i poblis 
ki posterunek policji. Gdy przybyli 
na miejsce, bandyci zdołali ukryć się 
już w lesie. Policja zarządziła natych 
miast pościg i w związku z tem zatrzy 
mano kilku podejrzanych osobników. 
Dalsze śledztwo w toku.

Wracając do spotkania napadnię­
tych handlarzy z bandytami wspo­
mnieć należy, że Kłusa miał przy so­
bie 300 zł. Gdy przestraszony wy­
strzałami wpadł do rowu i nie- podno 
sił się bandyci przypuszczając zape­
wne, że nie ucieka, ponieważ nie po 
siada przy sobie gotówki, pozostawili 
go w spokoju, a ścigali uciekającego 
Fronczkowiaka. Pieniądze porzucone 
przez Fronczkowiaka w lesie znale­
ziono i zwrócono mu je.

węgiel „na oko", eo musiało się przy­
czynić do manca, że wreszcie w roku 

T923 wszyscy funkcjonarjusze kole­
jowy i sprzedawali swoje deputaty, co 
nikt nie uważał za karygodne".

Rewizorzy owi zeznali w dalszym 
ciągu, że daty nadejścia i odesłania 
„zapisanych11 wagonów odbiorcom, 
którym węgiel został sprzedany od 
ręki — były sfałszowane. Ponadto 
stwierdzili, że -w razie ujawnienia 
braku węgla w transportach winno to 
być odnotowane na frachtach prze­
wozowych... I

Ciekawy także jest fakt, że w książ i 
kuch niektórych funkcjonarjuszy I 
kolejowych, uprawnionych do pobić- | 
rania deputatów — uwidocznione ? 
były fikcyjne pozycje, stwierdzające i

rzekomo pobrane deputaty, przyczem 
książki te zamiast znajdować się w 
rękach właścicieli, leźeły stale w kan 
celarji stacyjnej. Już to samo śwaid- 
czyło eona jurniej o... niebywałej de­
zorganizacji i nieporządkach w admi 
lustracji dworcowej w Maczkach.

W toku przewodu sądowego zezna­
li świadkowie, że wielu funkcjona­
riuszy kolejowych stacji Maczki sta­
le otrzymywmło bezpłatnie -węgiel z 
pobliskich kopalń. Na -wniosek proku 
ratora -wciągnięto te zeznania do pro­
tokołu, celem pociągnięcia winnych 
do odpowiedzialności za łapownictwo.

Inni świadkowie zeznawali prze­
ważnie mętnie i nadzwyczaj sprzecz­
nie.

W dalszym ciągu orzeczenia 4 po­
wołanych ekspertów, oraz przemowie 
nia prokuratora i adwokatów. Wyrok 

| spodziewany jest dopiero dnia na- 
stępnego.

Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, że 
oskarżeni nie byli aresztowani w 
śledzi wie i odpowiadają z wolnej 
stopy.
■MSESMT-S"

Kącik iHHnonstyszaj.
OSTRZEŻENIE.

— Wiec pan profesor zupeluić stanowcze 
twierdzi, że szofer, który pana przejechał, 
nie dał żadnego sygnału ostrzegawczego?

— Stanowczo! Słyszałem tylko okrzyk; 
„Z drogi durniu!'1 — ale, przecież tego nie 
mogłem brać do siebie

WEKSLE.
— Czy państwo mają blankiety wekslowe?
— Mamy. Na jaka sumę?
— Na 1Ó.000 złotych.
— Oto są. Pan płaci ...siat złotych.
— Dziękuję. Ale... czy ja mogę na tę kwo 

tę wystawić państwu weksel?

„BLASKOLIN"?
Od dawna siarano się znaleźć środek 

któryby nadawał mydłu poza jego zwy- 
kłemi własnościami usuwania brudu, 
zdolność rozpuszczalną Wszelkie w tym 
Kierunku robione próby przez dodawanie 
do mydła terpentyny, benzyny, benzolu, 
tetrachloru itp. nte dawały pożądanych 
rezultatów. Wszystkie wyżej wymienio­
ne substancje ulatniały się bardzo pręd­
ko, przez co mydło traciło zdolność roz­
puszczania tłuszczów.

Dopiero nowy wynalazek, oparty na o- 
statnich zdobyczach nauki, dat możność 
otrzymania stałego połączenia mydła z 
pewuemi składnikami benzolowemu

Mydło to (zastrzeżone w Urzędzie Pa­
tentowym nr. 7934) nazwaliśmy

„BLASKOLINEM11
BLASKOLIN“ łączy w sobie wszystkie 

zalety najlepszego mydła z czysczą- 
cemi własnościami benzyny.

„BLASKOLIN*  pierze i czyści najbardziej 
zatłuszczone tkaniny i bieliznę.

„BLASKOLIN*  pierze i czyści najdelikat­
niejsze materjały wełniane, baweł 
niane i jedwabne białe i kolorowe 
bez żadnego uszkodzenia tkaniny 
koloru

BLASKOL1N*  posiada specyficzny za­
pach rozpuszczalności, wchodzących 
w jego saład; zapach ten jednam me 
udziela się wcale pranym tkaninom 

„BI.ASAOL1N" jest najoszczędniejszem 
mydłem, “A funta Blaskolinu zastę­
puje 1 lunl najlepszego mydła.

W wypadkach bardzo zapuszczone 
bielizny należy ją namoczyć w gęstych 
mydlimach Blaskolinu, nazajutrz przeprać 
zwykłym sposobem mydłem Blaskolin 
Kto raz spróbuje mydlą Blaskolin, za­
rzuci na zawsze wszelkie inne śodki do 
pramal

Wielkopolska Wytwórnia Chemiczna 
„BLASK1, Spółka Akcyjna

P O Z N A N, Aleje Marcinkowskiego 5.
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Echa obchodu narodowego w Zagłębiu.
AKADEMJA W ZWIĄZKU STRZE­

LECKIM W SOSNOWCU.
Sprawy naszej państwowości stają 

Me przedmiotem . żywego zaintereso­
wania ze strony naszego społeczeń­
stwa. Urządzona przez Związek skrze 
decki w Sosnowcu akademja z powo­
du święta narodowego Trzeciego Ma­
ja zgromadziła w sali przy Śemina- 
rjum nauczycelskiem przeszło 400 
osób.

Na akademji został wygłoszony 
odczyt przez p. Bronisława Góreckie­
go. Prelegent podkreślił znaczenie 
Konstytucji 3-go Maja w dziejach 
Polski porozbiorowej i wpływ jej na 
kształtowanie sic życia państwowego 
w Polsce wolnej.

Miłą atrakcją wieczoru był chór 
Towarzystwa „Echa", którego pieśni 
okolicznościowe pod batututą prof. 
Czubatego, wzbudziły salwę rzęsi­
stych oklasków.

Orkiestry Seminarjum nauczyciel­
skiego i Towarzystwa „Strzała" pię­
kną grą uzupełniły całość. Kończąc 
akademję p. Górecki w imieniu 
Związku dziękował obecnym za licz­
ny udzał w uroczystości.

W MILOWICACH.
W dniu 3 Maja w Milowicach o go­

dzinie 8 rano została odegrana po- 
budka, następnie orkiestra kop. „Mi- 
lowice" przygrywała zbierającym się 
organizacjom, które w długim po­
chodzie udały się na uroczyste nabo­
żeństwo do miejscowej kaplicy. Po 
nabożeństwie pochód udał się ulicami 
Kapliczną, Studzienną i Wiktora na 
plac szkoły powszechnej przy ulicy 
Podjazdowej, gdzie prof. Namysłow­
ski przemówił w podniosłych słowach 
do zgromadzonych, wyświetlając zna 
czenie święta narodowego 3 Maja. 
Po wzniesieniu okrzyku za pomyśl­
ność naszej Ojczyzny, Prezydenta 
Rzeczypospolitej i marszałka Piłsuds 
kego, oraz wspólnem odśpiewaniu 
„Roty" pochód został rozwiązany.

Popołudniu w parku odbyła się za­
bawa, urozmaicona koncertem orkie­
stry kopalnianej, bardzo udatnie wy­
stawionym przez dzieci szkoły po­
wszechnej obrazkiem scenicznym 
„5 Maj" i zawodami sportowemi, 
przeprowadzonemi pomiędzy sekcją 
sportową spółdzielczego koła oświato 
wego w Milowicach i miejscowym 
o~ działem „Strzelca".

O godzinie 8 wieczorem w klubie 
kopalnianym odbyła się uroczysta 
akademja, na całość której złożyło 
się odegranie przez orkiestrę kopal­
nianą Hymnu narodowego, przemó­
wienie p. prof. Nawrockiego na te­
mat Konstytucji 3 Maja, dramat 
„X pawilon" w wykonaniu sekcji sce­
nicznej spółdzielczego koła oświato­
wego i obrazek sceniczny „Przed Bel 
wederem" w wykonaniu „Strzelca".

Na zakończenie akademji odbyło 
się wręczenie nagród zwycięskiej 
drużynie sportowej spółdzielczego 
koła oświatowego w Milowicach.

Przez cały dzień odbywała się kwe 
sta uliczna na Dar Narodowy, oraz 
sprzedaż, żetonów, chorągiewek i na­
lepek.

W KOZIEGŁÓWKACH.
Dzień 3-go Maja parafja Kozie- 

główki obchodziła w tym roku nie­
zwykle uroczyście. Dużo do tego 
przyczynił się Komitet obchodu, któ­
ry został zawiązany na kilka dni 
przed tern. Według programu w przed 
dzień święta ukazały się na budyn­
kach flagi, a wieczorem urządzono 
capstrzyk. Członkowie Stowarzysze­
nia młodzieży i straży pożarnej ocho­
tniczej na koniach z pochodniami i 
przy dźwiękach miejscowej orkie­
stry przeszli po wszystkich kolo- 
njach, wywołując tern wśród miesz­
kańców niebywały nastrój. Naza­
jutrz o godzinie 6 odegrano z wieży 
kościelnej hejnał i niektóre pieśni do 
Matki Boskiej. O godzinie zaś 10 ze­
brały się wszystkie miejscowe i poza- 
miejscowe organizacje ze sztandara­
mi przed miejscową szkołą, skąd u- 
dano się w pochodzie do kościoła na 
uroczy sto nabożeństwo odprawione 
przez ks. kanonika Piotra Czernę. 
Podczas sumy wygłosił podniosłe ka­
zanie o znaczeniu święta 5 Maja, pre-

Ifekt ks. Stanisław Cesarz. Po odśpie- j kłoń za Ojczyznę. Podczas uroczy- 
waniu modłów za Ojczyznę i hymnu ' ’ ' ' ' ’

„Boże coś Polskę" uformował się bar­
dzo liczny i wspaniały pochód z ban- 
derją na czele.

Przy dźwiękach zgranej koścelnej 
orkiestry pod batutą p. Niemczyka, 

j przedefilowano do podmiejskiej ka- 
> pliczki, gdzie p. Serwacy Cogiei wy- 
i głosił deiklamację, a następnie popi- 
; sywały się dzieci szkolne. W dalszym 

ciągu pochód przeszedł przed gmach 
Urzędu gminnego. Tutaj w zupełnym 
skupieniu myśli, zebrani wysłuchali 
przepięknej, a bardzo ciekawej mo- 

j wy kanonika ks. P. Czerny, który 
[ przedstawił historję parafji Kozie- 

główki, połączoną z najważniejszemi 
I w tym czasie faktami historycznemu 

Mowa ta sprawiła na obecnych nie­
zwykłe wrażenie, to też w końcu je­
den z gospodarzy obdarzył mówcę 
serdecznem podziękowaniem.

I Odśpiewaniem „Roty" i wznesie- 
i nem okrzyków na cześć Knstytucji i 
' Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Pol- 
' skiej zakończono uroczystość i roz­

wiązano pochód.
W OLKUSZU.

Obchód święta 3-cio majowego w 
Olkuszu wypadł imponująco. Zgod­
nie z programem 2 maja wieczorem 
urządzono capstrzyk, w którym wzię 
ły udział wszystkie organizacje P. W. 
i W. F. z orkiestrą fabryki „Olkusz" 
z pochodniami na czele.

W dniu 3 maja rano dwa samocho­
dy ciężarowe przywiozły dzieci z o- 
chronki niesułowickiej. Na miejsce 
zbiórek ze wszech stron dążyły dzie- 

: ci szkolne, straże, przysp. wojsk., sto- 
j warzyszenia etc., a przed samą godzi­

ną 9 rano ku kościołowi szły zastępy 
aby złożyć przed Najwyższym po-

!
d

Wiadomości sportowe
ZAWODY O PUHAR M. CZELADZI. 

W dniu 5 inaja odbyły 6ię na boisku 
Czeladzkiego klubu sportowego zawody 
o puhar m. Czeladzi, których -wyniki są 
następujące:

W biegu na 100 m. najlepszy czas 12 
sek. osiągnął Walerjan Mucha z Sokoła, 
drugie miejsce zajął Stanisław Przeslica 
ze Strzelca; na 1500 m. pierwszy przy­
biegł Antoni Kita (Strzelec), osiągając 
czas 4 min. 58 sek., druugi Walerjan 
Mucha — 5 min. 5 sek. Pchnięcie kulą: 
Edward Pytlik (Strzelec) 8.94 m„ Wale­
rjan Mucha — 8.64 m. Skok wzwyż: 
Walerjan Mucha (Sokół) 1.53 m., Zyg- 

Imunt Kozak (Strzelec) 1.53 m. Rzut gra­
natem: Wralerjan Mucha (Sokół) 43.30 
m., E. Pytlik (Strzelec) 45.15 m.

Umieszczając powyżej wyniki w po­
szczególnych konkurencjach nie może­
my wstrzymać 6ię od uwagi, że są one 
nadzwyczaj słabe w porównaniu z wy­
nikami osiągniętemi na innych zawo­
dach, urządzonych przy to przez „So­
kół", czy przez C. K. S., czy też jeszcze 
przez inne organizacje sportowe w Cze­
ladzi.

Przyczyną tego jest słaba i jednostron 
na organizacja zawodów. Przedewszyst- 
kiem źle się stało, że do zawodów nie 
dopuszczono Towarzystw sportowych z 
innych miejscowości, gdyż przez to nie 
osiągnięto celu właściwego, a mianowi­
cie propagandy sportu lekkoatletyczne­
go. Z pośród sześciu czeladzkich Towa­
rzystw sportowych zaledwie trzy stanę­
ły do zawodów, co należy tłomaczyć u- 
chwalonym przez obecnych organizato­
rów regulaminem zawodów, który unie­
możliwiał wystawienie odpowiednich 
drużyn. Regulamin bowiem wymagał, 
by każdy zawodnik uczestniczył we 
wszystkich konkurencjach pięcioboju.

C. K. S. WARTA, Częstochowa —
T. S. VICTORIA, Sosnowiec. Dziś na 
boisku T. S. „Vicioria“ w Sosnowcu 
przy ul. Aleja o godz. 5 popoł. odbę­
dą się zawody o mistrzostwo klasy 
A kieł. Z. O. P. N. pomiędzy powyż­
szymi zespołami. Zawody te zapowia 
dają się nadzwyczaj interesująco i 
niewątpliwie zgromadzą wiele pubii 
czności. „Warta" częstochowska wy­
stąpi ze wzmocnionym kilku gracza­
mi „Jutrzenki" krakowskiej składom, 
którzy to gracze definitywnie prze­
szli do „Warty". Powyższe zawody 

stego nabożeństwa, jak zwykle, chóry 
„Hejnału" olkuskiego pod kierownic­
twem niestrudzonego prof. Kołacza 
odśpiewały pieśni nabożne. Pochód 
prowadzony przez p. Jarno (senjora) 
rył imponujący. Na mównicy w ryn- 

tcu wygłosił piękne okolicznościowe 
przemówienie burmistrz inż. Stankie­
wicz, poczem odbyła się wobec sztan 
darów i przedstawicieli władz samo­
rządowych, defilada wszystkich or- 
ganizacyj, związków, szkół, straży, 
i xdicji i t. p. O godzinie 12 i pół od- 
oył się bieg na 2.000 mtir. szosą od 
Bolesławia do rynku. Nagrody za 
>ieg otrzymali: 1-szą p. Józef Dzią- 
oek („Sokół") złoty żeton; II-gą W. 
Staniek (,,Ves>ia“) srebrny żeton; 
Ill-ą p. Kulawik („Strzelec") bronz. 
żeton. O godzinie 2 popołudniu na­
stąpiło otwarcie zawodów sporto­
wych w parku pod Czarną Górą, w 
których wzięły udział wszystkie or­
ganizacje sportowe. Na zawody skła­
dały się: pięciobój, mecz piłki noż­
nej, popisy wilcząt, popisy sokolic i 
sokołów w mundurach, lekcje wzo­
rów ćwiczeń i strzelnica. Nagrody za 
pięciobój otrzymali z hufca przysp. 
wojsk, i W. F.: żeton złoty Wł. Bar- 
ćzyński, — bronz. Różewicz. Nadto 
żeton złoty otrzymała drużyna pił­
karska „Olkusz" za wygrany mecz 
z „Vestą" (w stosunku 4:0 na ko­
rzyść „Olkusza"). Podczas zawodów 
przygrywała orkiestra fabr. „Ol­
kusz . Nagrody rozdawane były w o- 
becności p. starosty Stamirowskiego, 
burmistrza inż. Starkiewicza i przed­
stawicieli władz samorządowych. 
Wieczorem uczenice szkoły powsz. 
odegrały bardzo starannie 3 sztuczki, 
zdobywając sobie zasłużone oklaski 
w przepełnionej sali publicznością.

tół, straży,
12 i pół od-

poprzedzone zostaną przed meczem 
koleżeńskim pomiędzy rezerwami R. 
T. G. S. „Zagłębie" i T. S. „Victoria“.

T. S. „ROZWÓJ" —- K. S. „STRZAŁA". 
Dzisiaj o godz. 8 rano odbędą się na 
boisku KKS. „Ruch" zawody w piłkę 
nożną o mistrzostwo klasy B kieleckie­
go okręgowego Związku piłki nożnej 
między T. S. „Rozwój" i K. S. „Strzała" 
w Sosnowcu.

C. K. S.. — „RUCH". Dziś o godz. 4 
popoł. na boisku Czeladzkiego klubu 
sportowego odbędą się zawody o mi­
strzostwo kl. B między C. K. S. a KKS. 
„Ruch" z Sosnowca. O godz. 2 popoł. 
przedmecz drugich drużyn.

WYŚCIGI CYKLISTÓW. Sosnowiec­
kie towarzystwo cykliwtów w Sosno w 
cu w dniu 5 maja zorganizowało pier 
wsze zawody kolarskie w bieżącym 
sezonie na trasie Sosnowiec-Czeladź. 
Prócz zawodników z klubu S. T. C. 
startowali zawodnicy z klubów za­
przyjaźnionych na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego: 1) sekcja kolarska K.
S. „Victoria“. Sosnowiec, 2) sekcja 
kolarska K. S. „Strzała", Sosnowiec, 
5) związek młodzieży, oddział w Za­
górzu, 4) sekcja kolarska „Makkabi", 
Sosnowiec. Ogółem startowało 25 za­
wodników, liczba ta mogła być zna­
cznie większą, gdyby nie zawody ko­
larskie w Będzinie.

W biegu „Otwarcia sezonu" na 10 
kim. zdobył I nagrodę p. Lucjan Koe- 
głer (czas 18 m. 30 s.), II—y>. Włady­
sław Oleś (18 m. 31 s.) i 111—p. Mar- 
jan Sołtys (20 minut) wszyscy z S.
T. C.

W biegu „Gości" — na 10 kim. I—p. 
Tadeusz Gawlikowski (czas 19 m. 50 
s.), 11—p. Franciszek Paluch (czas 20 
in.), III—p. Ryszard Staniszewski (cz. 
21 m.), wszyscy z klubu „Victoria“. 
Należy dodać, że *p.  Staniszewski w 
przededniu wyścigów uległ potłucze­
niu i starioA\ał w bandażach na no­
gach.

W głównym biegu „5 Maj"—na 20 
kim. I—p. Lucjan Koegler (w czasie 
42 min.), 11—p. Edmund Wierzbicki 
(czas 42 m. 2 s.). 111—p. Władysław 
Oleś (czas 42 ni. 30 s.), wszyscy z klu 
buS. T. C.

Czasy wogóle słabe z powodu sil­
nego wiatru. Pnblicznośctb dużo. Or­
ganizacja zawodów wzorowa

Kino w Za^riereip
Do poniedziałku 7 maja r. b.

Wapaniały erotyczny dramat w 10 akt

„Czarna Venus“
Z słynną mulatką JÓZEFINĄ BAKER,

Kmita Zawiercia.
Kino „Stella" — Czarna Wenus.

x Z ŻYCIA NARODOWEJ ORGANI­
ZACJI KOBIET. W dniu dzisiejszym o 
godz. 6 wiecz. w lokalu kuncelarji pu- 
rafjalnej w Zawierciu odbędzie się do­
roczne ogólne zebranie członków Naro­
dowej Organizacji Kobiet z porządkiem 
dziennym, obejmującym sprawozdanie 
z działalności organizacji za 1927 rok, 
wybory nowego zarządu i komisji rewi­
zyjnej, oraz wolne wnioski.
X ZE ZWIĄZKU NAUCZYCIELI SZK. 
POWSZ. W dniu dzisiejszym w Zawier­
ciu odbędzie się zebranie zarządu od­
działu powiatowego Związku polskiego 
nauczycielstwa szkół powszechnych, na 
którym poza zwyklemi admiuistracyj- 
nemi sprawami ma być poruszona spra­
wa zjazdu powiatowego oraz sprawy or­
ganizacyjne.
X ZE STOWARZYSZENIA WŁAŚCI­
CIELI NIERUCHOMOŚCI. W dniu dzi­
siejszym o godz. 10 rano w sald Domu 
ludowego Tow. aks. Zawiercie odbędzie 
się doroczne walne zebranie Stowarzy­
szenia właścicieli nieruchomości w Za­
wierciu z porządkiem obrad, obejmują­
cym sprawozdanie władz z działalności 
Stowarzyszenia, wybory 5 członków za­
rządu na miejsce ustępujących, wybo­
ry komisji rewizyjnej i wolne wnioski. 
Zebranie zapowiada się dość ciekawie. 
Prawdopodobnie rozwinie się szeroko 
dyskusja nad działalnością i gospodar­
ką Magistratu m. Zawiercia, do które­
go z ramienia Stowarzyszenia wchodzi 
wiceprezydent p. Adam Mróz. Stowa­
rzyszenie to winno odgrywać dość po­
ważną rolę przy omawianiu żywotnych 
spraw miasta, jako jedna z liczniejszych 
bo około 1000 członków licząca organi­
zacja.

Kronika Olkaska.
X AUTOMAT NA „DOBROCZYN­
NOŚĆ". Policja olkuska zakwestiono­
wała w „cukierni" Macnera przy ul, 
Augustjańskiej automat firmy „Orga- 
pol” w Katowicach (marka „Sokół"), 
przy pomocy którego przeważnie mło­
dzież szkolna przegrywała większe su­
my. Charakterystycznem jest, że na au­
tomacie oszukańczym widnieje napis; 
„Cześć dochodu przeznaczona na czele 
dobroczynne". Oczywiście dobroczyn­
ność ta znajdowała się w kieszeni dow­
cipnego Szai Macnera, który robił na 
tej „dobroczynności" niezły interes. W 
ostatnich dniach wielu z chłopców prze­
grało po kilkanaście złotych. W chwil, 
otwarcia automatu na policji znajdo­
wało się wewnątrz 15 zł.
X NA WYSTĘPY DO OLKUSZA. Do 
kupcowej Ewy Gertner w Olkuszu zgło 
siło się jeszcze w lutym rb. dwuch rze­
komych robotników fabr. „Olkusz": Ku­
rek i Kuc, którzy poczynili zakupów 
(buciki, płaszcze, szal etc.) na przeszło 
500 zł. A conto wręczyli kilkanaście zło­
tych, a na resztę podpisali weksle płat­
ne ratami miesiięeznemi. Terminy prze­
chodziły jeden za drugim, a płatnicy 
się nic pokazywali. Gertnerowa zgłosi­
ła się do fabryki, lecz tu jej oświadczo­
no, że ani jeden, ani drugi w fabryce 
nie pracuje, wskutek czego kupcowe 
przyszła do przekonania, że padla ofiarą 
oszustów. Zameldowała oczywiście o 
zdarzeniu policji, która zrobiła wszyst­
ko, aby sprawców wykryć. Po bada­
niach i dochodzeniach sprawców wy­
kryła aż w' Kotowicach, gm. Włodowice, 
pow. Zawierciańskiego. Są nimi: Józef 
Suchecki i Adam Tomecki, którzy nara­
zić wypierali się wszystkiego, a później 
do oszustwa sie przyznali.
X TAJEMNICZY STRZAŁ DO CHŁOP 
CA. W dniu 5 bm. do 14-letniego Wła­
dysława Monia, przechodzącego przez 
wieś Czubowice porą wieczorową ktoś 
strzelił z rewolweru. Kula przebiła pra­
wą rękę chłopca, którego odwiezione 
do szpitala olkuskiego. Wykryciem 
sprawcy tajemniczego strzału zajęła sie 
policja.



Nr. 124. KURIER ZACHODNI Niedziela. 6 maja 1928 roku.

109 TYS. PIELGRZYMÓW.
W dniu drugiego maja rożpocżęty się 

w Pakości w WielkopoLscc uroczystości 
związane z obchodem trzechseł letniej 
i.łożnicy istnienia cudownego kościoła 
ua wzgórzu kalw-aryjskiem. Miasto 
przybrało odświętny wygląd. Przy wjeź 
dzie oraz w samym mieście wzniesiono 
14 wspaniałych bram tryumfalnych, 
zaś na rynku miasta i przyległych uli­
cach ustawiono 140 słupów przybra­
nych sztandarami ntirodpWcmi i papies- 
kiemi. Zjazd pielgrzymów bardzo licz­
ny, a że uroczystości trwać będą do 8 
maja, więc spodziewają się, że Pakość 
odwiedzi w tym czasie przeszło 100 tys. 
osób.

O ZBRODNIĘ BLUŹNIERSTWA.
Władze prokuratorskie m. Wilna 

wszczęły swego czasu postępowanie są­
dowe przeciw redaktorowi litewskiej ga 
zetki, wychodzącej 5 razy tygodniowo 

Wilnie p. t. „Yilnians Aidas" („Echo 
Wileńskie") za bluźnierstwo, skierowa­
ne przeciw koronacji cudownego obra­
zu Matki Boskiej Ostrobramskiej, jaka 
odbyła się w lipeu r. b. Mianowicie pis 
ino to nazwało koronację — „maskara­
dą". W najbliższym czasie rozpocznie 
«ę proces. Zauważyć należy, że „Vil- 
nia.ns Aidas” jest z całą energją popie­
rane przez duchowieństwo litewskie. 
Rroćes „Viln. Aidas" budzi niezwykle 
żywe zainteresowanie w sferach koś­
cielnych.

masowe zatrucie gazem.
W fabryce „I. K. Poznański" zaszedł 

"'ypadek zatrucia gazami węglowemi. 
Mianowicie podczas czyszczenia pieców, 
na skutek spalania się pyl u węglowego 
uległo zatruciu trzech robotników. Za­
trutym pospieszyli z pomocą dwaj kole­
dzy, którzy jednak podzielili ich los. Do 
Piero straży pożarnej udało się wydo­
być wszystkich z wnętrza pieca, przy- 
ezem dwuch udało się przywrócić do 
Przytomności, trzech zaś przewioząono 
co szpitala nieprzytomnych.

handlarze żywym towarem.
Policji stanisławowskiej udało się zli­

kwidować groźną szajkę handlarzy ży­
wym towarem, którą tworzyli: Zelman 
\\eiksier. Mendel Rosenberg, Markus 
Diamand. Stwierdzono, że zawierali o- 
ni znajomość z miodem! i przystojnemi 
kobietami i nuktairpiali je do porzucenia 
rodzin. Mając w Stanisławowie fikcyj­
ny sklep towarów blawatnych, prowadzi 

1 tam agenturę zagranicznych domów 
1 ozpusty i ściągali naiwne ofiary ze 
,v®zy&Łkich miast Małopolski. Tu też w 
czasie rewizji znaleziono tajne adresy 
wę wszystkich prawic miastach świata, 
wielką korespondencję, mnóstwo foto­
graf! j kobiet. Nadto Wyszło na jaw, że 
ostatnio handlarze c.i sprzedali z Polski 
pięć kobiet w mieście Safmar w Rti- 
munji za cenę po 4 do 5 tysięcy franków 
szwajcarskich. Wymienieni robili na 
łem majątek, a będąc agenturą tajną 
światowych handlarzy, bez trudu odda­
wali „towar" w inne ręce. Po zbadaniu 
®prawy, wszystkich natychmiast aresz- 
•ęwano i odlano do sądu karnego w Sta­
nisławowie.

TRAGICZNY INCYDENT. 
inSS^^była widownią tragi czncgo 
z-,,/- entu. Mianowicie służąca p. P., 
tu mtZk,aiych przy uL Ma(eiki 8- z ŻUJ‘- 
1 Ca'a na siedzącego pod domem 

. "'■9 Spadkami. Rozdrażniony do-
«nJC\U i . państwa P. i w ostry

■"i 1 z Mai służącą i obelżywie zwró-
w i? Państwa P. Państwo P. zawez- 
iĄ*  który chciał dozorcę Ko
A CM,sa.iego aresztować. Kobyle weki 
•spomagany przez żonę, stawił opór, nie 

ncąc &ię dać za błachostkę odprowadzić 
komisariatu. Policjant dobył szabli, 

C1£W Kobyłowskiego, ten jednak 
~ .^znym ruchem wytrącił policjantowi 
ziblę. Wówczas ten, dobywszy rowol- 
eru, celnym strzałem położvl Kobv- 

i wsjdcgo trupem na miejscu. W spra­
ne tej toczy się energiczne śledztwo.

ZEMST ZAWIEDZIONEJ.
W pociągu osobowym, idącym z Za­

wady do Włodzimierza, w osobnej se- 
Pęrutce II klasy jechali niejaki Michał 
jjewicz E., pracownik młynarski z oko 

/awady wraz z Marją Woźniuk. Po- 
'edo>v wvm i ćmionymi trwały od dłuż­

szego czasu bliskie stosunki. Michał- 
kiewicz na częste nalegania wymienio­
nej, żeby się z nią ożenił, kategorycznie 
odmawiał temu żądaniu. Woźniukowa 
postanowiła się zemścić na swym, jak go 
nazwała, uwodzicielu. Umówiwszy się 
z Michałkiewiczem, wybrała się z nim 

i do Włodzimierza. W drodze w czasie 
sprzeczki Woźniukowa wyjąwszy z to- 

; rebki brzytwę, skaleczyła w wyrafi.no-

o

Rola wiedzy i pracy
W EKONOMICZNYM WYŚCIGU NARODÓW.

Powołamy do życia rozporządzeniem 
Prezydenta Rzplitej, Instytut badania 
konjunktur gospodarczych i cen przy 
ministrze przemysłu i handlu rozpo­
czął swą działalność od wydania I-go 
zeszytu zamierzonej publikacji kwartał 
nej pod tytułem „Kodjunktura Gospo­
darcza". Zadaniem rzeczonego Instytu­
tu jest naukowe badanie zjawisk bieżą­
cego życia gospodarczego Polski i zagra 
nicy, a więc przedewszystkiem—zmien­
ności sytuacji na rynkach zbytu (czyli 
innemi słowy — konjunktur) oraz ru­
chu cen na tych rynkach.

Jest rzeczą jasną, że te dwa czynniki 
wyczerpują najistotniejszą treść możli­
wości rozwoju gospodarczego kraju. 
Dokładne ich poznawanie — to szkic do 
prawidłowej i celowej polityki gospo­
darczej Państwa.

Tej niewątpliwej prawdzie dał wyraź 
ny wyraz minister przemysłu i handlu 
p. Kwiatkowski w słowie w&tępnem, po­
przedzającym właściwą treść pierwsze­
go zeszytu „Konjunktury Gospodar­
czej".

W uwagach swych stwierdza p. mini­
ster, że punkt ciężkości nowoczesnej po­
lityki państwowej przesunął się zdecy­
dowanie w kierunku gospodarczym. Za 
znaczyło się to już przed wojną, ale do­
piero po wojnie wyścig ekonomiczny na 
rodów spotęgował się w najwyższym 

I

i

1
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Kronika gospodarcza.
KSIĘGA PAMIĄTKOWA BANKU POL- i 

SKIEGO. W dniu 6 maja b. r. przypada se- Ś 
tna rocznica założenia pierwszego emisyjne ) 
go Banku Polskiego. Z tego powodu z ini­
cjatywy i nakładem Banku Polskiego wyj­
dzie wielka księga in ąuarto, opatrzona li- 
cznemi ilustracjami, a poświęcona historji 
Banku Polskiego, oraz historji polskiego kre 
dytu i pieniądza. Cala praca nad wydawni­
ctwem dokonana została w biurze ekonomi 
cznem Banku Polskiego.

ZBOŻE ZAGRANICZNE PRZYBYWA DO 
POLSKI. Zaczęły nadchodzić do Warszawy 
pierwsze transporty zboża zakupionego 
przez Rząd zagranicą celem powstrzymania 
dalszego wzrostu cen zboża w kraju. Zboże 
zagraniczne będzie przedewszystkiem skie­
rowane do wielkich ośrodków przemysło­
wych. mianowicie na Górny Śląsk i Zagłę­
bia Dąbrowskiego, do Krakowa, Lwowa i 
Poznania. Część importowanego zboża otrzy 
ma również Warszawa.

PLANY INTENZYF1KACJI ROLNICTWA. 
Ministerstwo rolnictwa przystępuje wkrótce 
do opracowania wielkiego planu meljoracyj 
negc, gruntów rolnych. Najwybitniejsi fa­
chowcy w dziedzinie agronomji ustalić ma­
ją sposób przeprowadzenia tego planu, kto 
ryby zwiększył wydajność produkcji rolni­
czej w Polsce.

INTERWENCJA PODATKOWA. W osta­
tnich dniach przybyły do Warszawy specjał 
ne delegacje organizacyj kupieckich w mia­
stach prowincjonalnych i na Kresach Wscho 
dnich w celu interweniowania ty minister­
stwie skarbu o zniżenie wyznaczonych sta­
wek podatku obrotowego za rok 1927. Przed 
stawiciele kupiectwa opracowują wspólny 
memorjał obrazujący faktyczny stan handlu 
w roku ubiegłym, który zostanie w tych 
dniach złożony min. Czechowiczowi.

KONFERENCJA BANKOWA. Poznański 
oddział Związku banków w Polsce urządził 
w. Poznaniu konferencję, na która zaprosił, 
między innymi, p. Dewey‘a, doradcę finan­
sowego przy Banku Polskim. W toku dysku 
sji p. Dcwey oświadczył, że minist. skarbu 
bada sprawę” powołania do życia Banku redy 
skontowego, któryby przy pomocy grupy 
banków amerykańskich zajął się umieszczę 
niem za granicą Listów zastawnych naszych 
przodujących iustytucyj kredytu długotermi 
nowego.

NAJSTARSZA INSTYTUCJA PRZEMYSKO 
WA W SZWECJI. Stora Kopparbergs Berg- 
slags Akticbolag (Wielkie Towarzystwo Ko­
palń Miedzi), egzystująca od około 700 lat, 
a więc najstarsza instytucja przemysłowa 
tego rodzaju w święcie — w bilansie z 1927 
roku wykuzała 5.564.000 koron czystego do­
chodu, czyli o 55.000 koron więcej, niż w ro 
ku 1926-ym — i dyrektorzy proponują nie­
zmienioną dywidendę 6 proc. Towarzystwo 
to, jedno z największych w Szwecji, otrzy 
mnło swe nnzwe od stn-of konnlm miedzi

I wany i straszliwy sposób Michałkiewi- 
‘ cza . W groźnym stanie odsta.zionp go 
ł do szpitala we Włodzimierzu. Woźndu- 
1 kowa zaś zgłosiła się dobrowolnie na po 
J sterunku P. P. i zameldowała o czynie 
.- dokonanym na osobie Mi chatki ewicza, 
‘ który badany przez policję, w szpitalu 
? odmawia wszelkich zeznań. Wcźniuko- 
| wą aresztowano.

. stopniu, oczem świadczą spotęgowane 
! cyfry produkcji i obrotu towarowego 
(w oddzielnych częściach świata.

A więc walka między narodami wre— 
walka pokojowa, ale zażarta, walka 
wyścigowa, ale zacięta, walka o dobro- 

■ byt gospodarczy, jako rękojmię praw- 
i dziwej potęgi politycznej 
I Bronią w tej walce?

Najróżniejsze ...racje, a więc u pod­
staw t. zw. racjonalizacja, któ- 

s rej pochodnemi są — organizacja, stan- 
* daryzacja, normalizacja i t.d.

i Co oznaczają te trudne cudzoziem­
skie wyrazy? Nie wdawajmy się w

■ szczegółowe ich badania, piewiedzmy o- 
• golnie: oznaczają one — ład, porządek, 
I system, oszczędność. W czem? W pracy,

w wytwórczości, w wymianie towaro­
wej! A więc bronią w walce o lepsze 

I miejsce w nowoczesnym wyścigu naro- 
’ dów jest wiedza i praca. Wiedza o tem, 
: co jest co być powinno. Praca nad pom 

nożenie.m tego, oo jest, nad wytworze­
niem tego, co być powinno, i nad zdoby 
ciem dobrego i korzystnego ujścia dla 
tego, co się wytworzyło.

Oto myśli, jakie nasuwa ostatni trzeź­
wy i przenikliwy glos p. ministra prze­
mysłu i handlu. Oby myśli te stały się 
własnością ogółu społeczeństwa polskie­
go! . :

w Dalekarlji. która w swoim czasie zaopa­
trywała w miedź całą Europę, lecz która o- 
becnie jest nieczynna. Towarzystwo posia­
da wielkie domeny, łasy, kopalnie, huty że 
lazne, z których największe w Domnaroet, 
fabryki papieru itp., których produkty są 
znane i sprzedawane w całym świecie. To­
warzystwo ostatnio sprzedało część swych 
terenów, zawierających rudę żelazną. Towa 
rzystwu Grangesberg za sumę 2O.OCO.O0O ko­
ron.

Z gtełfly wammyei.
CEDUŁA Z DNIA 5-5.

AKCJE: Bank Dyskontowy 131.00, 
Bank Handlowy 117.00, bez kup. 6 zł., 
Bank Polski 161.75—162.50—162.25, Bank 
Przem. Lwów. 107.00, Bank Spółek Zar. 
90.00, Spiss 162.50, Częstccicc 64.00—63.00 
Firlej 55.25, Węgiel 94.50, Lilpop 43.25, 
Modrzejów 49.75—49.50, Ortwein 12.00. 
Ostrowieckie ser. B 115.50—116.50, II e- 
misja 108.00, Parowozy 46.50—47.00 — 
46.75, Pocisk 11.50—11.75, Rudzki 56.75, 
Starachowice 65.75 — 65.25, Zawiercie 
55.50.

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.88 i 
pół, Nowy Jork 8.90, Londyn 45.51, Pa­
ryż 55.09 i pól, Wiedeń 125.40, Praga 
26.41 i pół, Belgja 124.52, Szwajcarja 
171.80 Holandja 559.62 i pół, Sztokholm 
259.20, Dolarówka 5 proc. 81.00—84.25— 
84.00.

Tendencja dla akcyj cokolwiek moc­
niejsza, dia walut utrzymana.

władająca językami polskim 
i niemieckim, biegle pisząca 
na maszynie i stenografująca, 

od zaraz poszukiwana
Zgłoszenia do Administracji Ku- 

rjera Zachodniego pod „btenoty- 
ptstka". 2630

Nasz dzjat radiowy,
WIELKIE PLANY ..POLSKIEGO 

RADJA “.
i Dyrekcja „Polskiego Radja" projek- 
; tuje wybudowanie w r. b. we Lwowie 
i wielkiej stacji nadawczej o sile 18 kw.

w antenie. Prace przygotowawcze w 
pełnym toku. Prócz tego projektowa­
ne jest wybudowanie większych stacyj 
nadawczych w Łodzi i Bydgoszczy, po­
większenie stacji w Wilnie do 5 kw. w 
antenie, a nadto budowa paru mniej­
szych stacji przekaźnikowych (bez stud 
jów). Przez zrealizowanie tego planu o- 
bejinie się trzy czwarte części całego 
kraju zasięgiem detektorowym. Rów­
nież stacja nadawcza w Warszawie bę­
dzie stopniowo powiększona do 25 kw. 
w antenie, nad czem prace są już roz-

• poczęte. Wzniesienia tylu nowych sta- 
. cij, a zwłaszcza objęcie prawie całego 
i kraju zasięgiem detektorowym, będzie

Imialo bardzo doniosłe znaczenie dla 
szerzenia i podniesienia poziomu kul- 

; turalnego wśród szerokich warstw spo-
• łeczeństwa. Liczba rad joabonentów 

niewątpliwie znacznie wzrośnie.-

RADJOSTACJ! KATOWICKIEJ.
EMIGRANCI POLSCY SŁUCHAJĄ 

j R ad j ostać ja katowicka w ciągu
• krótkiego czasu swej działalności 
' zdołała sobie wyrobić wśród radjo- 
' słuchaczy doskonałą markę, gdyż jest 
, ona -wyraźnie słyszana w całej Euro 
I pie. Dyrekcja stacji katowickiej o- 
’ trzymała ostatnio wzruszający list od 
!' jednego z radiosłuchaczy francu- 
i skich, zamieszkującego okręg prze- 
■ myślowy Koński, w którym znajduje 
! się dużo robotników Polaków. Autor 
' listu pisze, że słucha codziennie sta- 
! cji polskiej i sprowadza często do sie 
i bie robotników Polaków, dla których 
I wysłuchanie audycyj polskich jest 
i dużą radością i prawoziwem świę­

tem

GŁOŚNIK
DLA MII JON A SŁUCHACZY.

Jedna z nowojorskich firm, produ­
kująca rądjosprzęt. zbudowała olbrzy 
mi głośnik, który umożliw'ia słucha­
nie prelekcji i aducyj radjowych tłu 
mówi, złożonemu z miljona osób. Pró 
by z tym głośnikiem-olbrzymem do­
konywane były w ten sposób, że inży 
nie>r finmy wygłaszał przemówienie 

; przed mikrofonem, a głośnik oddawał 
je tak głośno i wyraźnie, że usłysza­
ła to przemówienie jego żona, miesz­
kająca w odległości 20 mil od głośni 
ka. Próby tego głośnika ivywołały ol 

; brzymią sensację wśród mieszkańców 
I w szerokim kręgu, którzy słyszeli 

śpiew i głos, nie wiedząc skąd on po 
chodzi. Dopiero artykuły, jakie uka­
zały się w pismach następnego dnia, 
poinformowały ich o wszystkiem.

PROGRAM RADJOWY 
na niedzielę 6 maja h. r.

KAI O WICE:
10.15 — Transmisja nabożeństwa z Kate­

dry Poznańskiej.
12.00 — Sygnał czasu, kom. lotn.-meteor. 

oraz hejnał z Wieżv Marjackiej.
12.10 — Transmisja z Filharmonii War­

szawskiej. Orkiestra i soliści.
14.00 — Odczyt religijny.
14.20 — Pogadanka z działu „Ogrodnik 

Śląski" — wygł. p. Wł Włosik.
14.40 — Oczyt p. t. „Przetwórstwo owoco­

we". O nowej metodzie wyrobu win w do­
mu (bez rozwadniania) — wygł. inż. L. Spiss.

15.00 — Komunikat meteorologiczny.
15.15 — Transmisja koncertu z Filharmo­

nii Warszawskiej. Solista: Aleks. Sienkie­
wicz — fortepian.

17.20 — Rozmaitości.
19.10 — „Bery i bojki śląskie"—wygł. Kat 

lik z Kocyndra (prof. St. Ligoń).
19.35 — Odczyt p. t. „Ze świata — odkry­

cia, zdarzenia, ludzie" — wygł. inż. Stani­
sław Mitscli.

20.00 — Transm. z Warszawy. Odczyt p.t 
„Chiny — ich przeszłość i teraźniejszość’ 
Cz. VI — wygł. prof. Richter.

20.30 — Koncert wspólny stacji Warszawo 
i Katowice.

Program:
1) L. v. Beethoven: Trio B-dur op. 11. Wy­

konawcy: prof. Mieczysław Szaleski (skrzyp­
ce), prof. Mieczysław Rappaport (wiolon­
czela) i p. Wanda Szleziger - Chmielowska 
(fort). 2) L. v. Beethos-en: Pieśni odśpiewa 
p. Irena Strokowska - Faryaszewska. 3) U- 
wertura: „Król Stefan". 4) Andante z 5-ej 
symfonji.

22.00 — Sygnał czasu, kom. lotn.-meteor. 
PAT i sportowy.

22.30 — Transmisja muzyki lekkiej.

Zolsui&le sie źa PMS.
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Nas(ępnv program

N-A-P-O-L-E-O-N
Wspaniała epopea filmowa otwarzająca życie i przygody wielkiego 
wodza, imponujące arcydzieło 
ścigniona chluba i

słynnego reżysera Alla Gange. nieóo 
olśniewający tryumf francuskiej wytwórczość 

filmowej

KINO

OAZA" „Granica Śmierci” i
Dramat Cowboys.tl H

W roli rUwee! LUCY FOX i BUCK JONES

Następny program od 7 Maja

Wieczna Miłość4
z MARY CARR.

IW..uran

Kino
SFINKS"

99

Kwiatka i Joskowicaa Tamże: 
„RADIO-MAT* przeciw tłustej 
wągrów. Krem „Teatr*!*, cud 
starszych.

-.’7»rw w y rn.B r^BT JWJ t A—IT. WniJWFŁśWWI

Dziś 6 go maia

„Korsarze Puszczy44
Dram t sensacyjny w 10 akt W ro’i gt FAUL ' PARKĘ 
Nad prugrami „ icCliU * 1E'J“ Kornelia 2 cu a&uco.

Aaonal
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Od poniedziałku 7 go maja, 
kiwany obraz p. t.

Gniazdo Miłostek”
D&woo ocze-

Far«a 
w 12 aktM

W roli głównej ulubieniec publiczności HARRY L1EDTKE.
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Szact^ć Zastosuj. RADIO - CAP1LL*  (balsam, zioła i
JLolCO iy Oj 4 my.tu). Bajeczne skutki na 3 — 4 ozieii! Usu­
wa: grzybek główną przyczynę łysienia, łupież, swędzenie skóry, 
łamliwość i rozdw się włosów Przy każd flakonie podziękowania 
Od łysych, którzy odzyskali włosy Do naoycia w ski apt. pp. Jagie- 
łłowicza, Reiueia, Frydeckiego, Szpigia, fiiisiótskl ego, w Bęczime: 

Nowośćl Ołówek i mydło „AGAWA*  usuwa po 3 dniach piegi Płyn 
cerze, czerw, noga i poceniu się z przyrz ądem do moment, usuwania 
wybielający cerę, usuw, zmarszczki, fałdy, gęsie łapki nawet u osób 
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RESTAURACJA „POD ORŁEM44 
dawniej „BAR POD ŚLĄSKIEM*  

aawn Szopienic 
od godziny 5-e| po południ: 

piewsźorzędne jo kwartetu 
z Jazz-bandeirij-tiraz dużym 
repertuarc m.

Z poważaniem J. SAWULSKI.

ul. Sobieskiego,
Od dnia 5-go b. m i codziennie

KONCERT
nowoczesnym

Ceny niskie bea imiaoy.

^akian hzezn arsKłwatn sitars a

Dział 
kręgi 
płyty

FR. FOCHTMANA 
w Dąbrowie Gór. na K8(Iboi8 flom 

własny tai 1-89 
Wykonywa; Pomniki, Figury, Grobow­
ce, toczaki do ostrzeń a narzędz', 
blice

ta 
marmurowe, blaty utnywalnio- 

vze i kontuarowe 
betonowy: Rury kanalizacyjne, 
studzienne, stopnie mozaikowe 
trotuarowe, posadzki i alupy 

ogrodzeniowe i wszelkie roboty budowlane wch. 
zące w zakres powyższy. Wykonanie solidne

Ceny przystępne a naw et i ratami 2245 10

s

pisania 
dzienne

najnowszych Książek tylno w 
ks e;a?ii „Polonia* 

Sosnowiec, Htle „Rozwoju*.

rwaflMMvwv>’ wawMuman

X

i astmo)

KONCESJONOWANE 

KURSY 
na maszynami czynne co- 
od go.lz. 8 nuto do godzi 
ny a ej wiec.ór, 

i informacje w księgarni 
Hale „Roz- 

Tel. 5-.:6. -653

Wplgy
„Poionja’ fjosiicw.ec, 

woju1-

i aw iKit Z- t-iUB

Pragniesz sobie przedłużyć 
spokojne życie

OS 
jferil ?ai!inej 

«jzaata&Msaafiic4aKSi 
w kolekturze 

■Jdzsfa Elawskiegc 
jw sosnowcu, 3-go Maja 23 

Główna wybrana 

,736.000 ZŁ 
| Co drugi los twygrywa! | 

■ Ceny losów: ćwiartka Zł 10 i 
I połówka £<20.— cały ios| 
r zł. 40- ?
f Ciągnienia i ®zei kiesy 19 

i 2l maja 1928. i
Zamówienia uskutecznia się •: 

odwreną poczt .?

JANUSZ MEISSNER.

5) -----
ciwnie gmatwają ją bardziej jeszcze, ale pozwalają 
przypuszczać, że to co widzieli Green i Barciny 
jest czernś więcej, niż wytworem ich wyobraźni i 
skłonności do koloryzowania.

W noc z dziesiątego na jedenasty listopada o- 
koło godziny drugiej, kiedy Montpellier pogrążone 
było we śnie. Green obudził się nagle z męczące­
go snu. Nie mogąc otrząsnąć się z wrażenia sen­
nych majaków, zaczął opowiadać żonie co mu się 
śniło.

Leęiał na jakimś olbrzymim płatowcu sam je­
den i błądził po kabinach z pustemi fotelami —- 
bez pasażerów. Kabiny łączą się ze sobą wąskimi 
korytarzami i tworzą labirynt z którego niema wyj 
ścia. Samolot pędzi w ciemności, słychać szum 
śmigieł i huk wiatru rozbijacego się o potężne 
skrzydła i wyjącego w wiązaniach sterów i linek. 
Green wchodzi do większej kabiny, oszklonej; to 
przód samolotu olbrzyma. Patrzy przez szyby. 
Gdzieś daleko widać światełko, które zbliża się z 
wielką szybkością, rośnie, rośnie... Green patrzy i wie, że za chwilę coś się stanie, coś strasznego...

f Suszenia
F zbyteczna

W aawnycn czasach, gdy mydło wyrabia- j 
no ręcznie, sprzedawano je w stanie tnięk- / 

kim i świeżym. Rozsądne gospodyni, 
które już wówczas wiedziały, źe mydłeta 

twardem i sttehem pierze się oszczędniej, 
zakupywały większe ilości mydła na za­

pas i suszyły je. — Mydło .Kołłontay' 
wytwarzane nowoczesnemt metodami i ma­

szynami, dostarcza się do handlu zawsze 
twarde i suche, dlatego też mydło .Koł­

łontay*,  mimo źe daje silną pianę zużywa 
się powoli, oszczędzając każdej gospodyni

•traty pieniężne i czasu. — Małe przed­
siębiorstwa dostarczają jeszcze dziś my­

dło w świeżym stanie, przeto zważać na­
leży na nazwę .Kołłontay*  i znak ochron­

ny .pralka*.

Złoty medal n» Wystawie w Katowicach 
Zastępca. A. M. Redlitz. Będzin. Kołłątaja 34.
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używane powieściowe i stkol 
ne kupuje

KSIĘGARNIA „POLON] A'4 
Sosnowiec, Hale „Rozwoiu1 ! s

UW L sW« i 41' wypadanie, łtt.ael, 
SlŁUuUsS łysienie usuwa 
„tsencja chinowo-Chmlelowa" i 
,Mydło chinowo - Chmielowe*,  
(z Kogutkiem; Sprzedają apteki 
składy apteczne. Główny skład 
Apteka Gąaeckiego, ul. kreta 
Nr. 16. 5^7?

Ogarnia go lęk. Samolot zaczyna się chwiać. To 
—„rzuca“. Nagle Green czuje, że nie jest sam 
przy szybie. Dokoła tłoczą się jakieś postacie. Jest 
ich pełna kabina. — Skąd wzięły się tutaj?... Przed 
chw'ilą jeszcze przecież nie było na płatowcu żywej 
duszy. Zbliżające się światło błyszczy teraz po­
tężnie i oświetla wnętrze płatowca. Postacie mil­
czą: woskowo żółte ich twarze zastygły w wyrazie 
przerażenia, nieruchome szklane oczy patrzą w o- 

! ślepiające światło rozszerzonemi źrenicami. Green 
chce wyjść stąd. Uciec, uciec za wszelką cenę. 
Śmigła warczą coraz patężniej....Tłum woskowych
postaci nie puszcza go; nie może się poruszyć.... Po- 

j tein' i wszy stko znika i Green widzi jakąś wielką 
białą dłoń, która zakrywa mu oczy. Targa nim 
przerażenie...

Nagle przerwał opowiadanie i zaczął nasłuchi­
wać. W powietrzu słychać było szum motoru. Ma­
ry zaniepokoiła się.

— Co ci jest — spytała.
— Cicho, cicho: zda je mi się, że leci jakaś ma­

szyna.
— Zdaje ci się tylko. To pozostałości wra­

żeń snu.
Green niecierpliwie machnął ręką..
— Słyszę wyraźnie maszynę. Ale skąd o tej 

porze — myślał głośno dalej. — Nie było żadnegę 
zawiadomienia, ani z Montreal, ani z Jersey City...

Nagle silnik zawarczał tuż nad ich głowami. 
Cli w ilu cisay dzwoniącej w uszach, w czasie której

znieruchomieli oboje. A potem łoskot, trzask i od­
głos upadku ciężkiej masy gdzieś w stronie łupko­
wej ściany Montpeltier.

Green w bieliźnie rzucił się do drzwi. Mary 
krzyknęła przerażona i ukryła pobladłą twarz w 
poduszkach. ? I

— Wielki Boże co sic tam stało? — wyszeptała. 
W tej chwili poczuła na ramieniu dłoń męża.
— Sygnał nie był zapalony... — Katastrofa — 

krzyknął jej w same ucho. — To było zakończe­
nie mojego snu.

Zaczął się gorączkowo ubierać. Mary popła­
kiwała cicho, pomagając mu wciągać skórzany . 
kombinezon. Zamykając drzwi przez które wpa-z 
dał zimny wicher, aż się zatoczyła ze zdumienia: 

spójrz iylłto.
ysz 
pro 
tera 
się. 

je odgłosy katastrofy. Czyżby si< im 
ont-

> gruzów, poła ola­
nych skrzydeł i gondoli samolotu, przykrywa, ący

— Spójrz tam — powiedziała
Wyjrzał przez okno. Sygnał na szczycie b 

czał całym światłem. Reflektory rzucały snop 
mieni na środek lotniska. Nie wiedział co o 
sądzić. Przecież przed chwilą sygnał nie palił 
Słyszeli oboje odgłosy katastrofy. Czyżby sii 
zdawało tylko? Nie, to niemożliwe. U stóp M 
peltier leży teraz zapewne stos gruzów, poła 
i. .'' „ / .
trupy załogi. A jednak...

Green napróżno wsłuchiwał się w ciszę. Źac 
go dźwięku z tamtej strony. Nic, co mogłoby 
'dzić za jęk konającego, czy rannego, 
mówiłoby o rozbiciu płatowca—

/£'

Jne-

N icl, co
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!io hngj Prawnej ■
w sprawach skarbowych i admi­

nistracyjnych. 2428 »

em, st referenta skarbu

SG8HWIEC, FifcSGBSUEfiO 3
---- TELEFON 556 ;------ | 

K M Si KKilM '

Do sprzedania

...

-1

ola, łąki, lasek, budynki, inwentarz 
' wy i martwy, kam enie szosowe, 

przrstricń 7ó mórg.
Cena 5’j tys złotych. Wiado- 

ność: Sosnowiec iMteita 6 u pani 
b Kogaiewice. 4W) 3 (ZŁmiofalki landaibrua

n> późny kolorach,nHelK27- 30 
nńelh.. 31-35 Et. 22.50 

• 35-41 » 2S.50Letnico .Kcelerzawj"
-'estą<.e się ud 30 lat nieś.Chcącym 
>owudtenlein posiada iesicce aiika lo 
iatl 1, 2, 3 p.ilroiowych do wyn&ięcfa 
,'tny ptiystępne, zaDe^nmtic warunki 
-• s<v spoaopi i swobody Miejscowość 
>uciu i lesista. (jdleglcSć od kuieji 3 
lm- Stacji Kuiniusk Watsaawsico-Wie- 
'eńskc( uoleji. Bra^nącym lokale o- 
Ch«ec wv»>'‘ »;<ł *" ;0'e na etacie 
■'ODinsk oerpiŁtnie. Tamte pensjonat 
“* dogudoyefi wBiunsaeti do wydtier- 

iawienia
Adresować: poczta Wojcie­
chów, koło Kamińska 2342 

aaE® Csgtt® «W®c: WEB*
GABINET KOSMETYCZNY

EWY HAYiBUHOEROWEj 
lasaź twarzy,. stałe przyciemnianie 
brwi i rzęs, usuwanie wągrów.

Najświeższe nowcści paryskie ma- 
secakj piękności, balsamiczne, bło­

tne i maquiliage — sxyt
Ceny przystępne — Sosnowiec Pił- 
mdsitiego U, — lewa oficyna l pię­

tro, tel 11 45. i «7 8

Mydło „Siła“
ety obecnie w sobie wszystkie żale*  

.’• Jakie ud dobrego mydła wymaga 
“*5-  Daie duto delikatnej ptauy, su- 
£y»a się nie w.ele. Brud loepauzesa 

iiadłwysgajBje
Skład Fabryctoy T-wa ,SU<'

ul. Kośalelaa. 2387 
^^«a»ua»o»«»iM»«fe«a»w>ia»«gk 
C‘»«naaiaKsaa9«t»aŁea»s»<Baw]2g

PIEGI
7-óhe plzmy opaleniznę usuwa pod 

gwarniej aptekarza

JANA QAl?EB<J»CMA
,AXELA“ krem od piegów pół słoi­
ka zł. 2,50 caty słoik zł. ♦ 50, do 
‘ego ,AXELA“ mydło 1 kawałek 

at. I 25 j Kawałki ai. 3.50.
»AXELA“ T.Z.O.P, Poznań, Nowa 7 
'v Eosnuwcu do nabycia w Skła-

dzie T-wa .SIŁA*.  2655 
łtoćcitlna Hale Targowe.

s
SIWYM WŁOSOM 

ywraca potj gwarancją pierwotny 
fc0‘or. aptekarza

Jana Ga[)Ebuscha 
.AXELĄ“ ORIZALINA

1 but. 4 zł
dj nabycia 

ul k«ai‘dye 1"Wł .SILĄ*  
265t) hościeioa, Hsle targowe.

uhori rjiilta!
Przynęty, wędziska, haczyki, 
‘Snami t'ed’.vaone i łntoregnowa- 
nfe< kotwice, o óra. żyłki i wiele 

iio.tuści po.tca H2J9-.
ST. SZTAJtR, Będzin, 
Kołłątaja 29, teief. 4-10.

u ciężki i pantofelki
brąz, niiclh- 21-22

• 23>-23 Et. 15/*

©hłopięce. brązoroe
pót'ou.c. ruLe.Ua. 27-30

31 -35 Zt.24.* 5
33-39 • 32.S0

Oan^ofetki laktepoT^e
d.o JO.50

(Pantofelki skórzane
na stup. obc-

Ozierocz^ce pantofelki
tŁotopcrde, rutelh. 27-30 
wiein- 31-35 Zł. 22?° 

« 37-39 2&S0

Trzepitjkne. pantofelki
■ny Tózrzych hołotach

.Ncynonjsze pantofelki
•n> ■pcź.nijch Izotopach.

ŚWIATOWEJ SŁAWYCo PRZYWRACA PIERWOTNY WYGLĄD 
ZNISZCZONEJ SKÓRZE LAKIEROWANEJ?

Fmionaiy, i&urnaty slla liz mząi i chłopców.
Cena pensjonatu wraz z utrzymaniem dla dzieci 140 fran­
ków szwajcarskich, dla dorosłych 150 fr. szw. miesięcznie. 
W ciągu miesiąca można zrnieo ć cztery miejscowości bez 
źadoych dopłat. Liczne referencje. Prospekty wysyłamy 

po otrzymaniu znaczka na odpowiedź

Biuro Pens onatów im. Pestaśozziego 
(F6 eratton intemationaie des Per.sionnats Ejro?ć:ns) 
Budapest, V., AikotmA ly-utera 4 I. ( Telephon: 1 crćz 242 36

Wykaz miejscowości kąpielowych i wypoczynkowych;
Na Wę rzęch: Budanest, Siófok. W Szwajcarii: Geni*, 
Lausaum* Neucnat* ♦. Luzern, MontreLi* Eiiriei *. Lugano, 
St. Moru. We Francji: P<» z* Desny.iie. lrouylle, Biar­
ritz, A’X-*cs Bains,< Grenob' *■ Ev.<*n (Gsnter-Seft), Ofiarno- 
r, x’ Na francuskiej Riwierze; St. Raphtei Cannes, NizzJ* 
łuB0 les-.h"s, Mante Csrło, Menton. WAiiglji: Londyn* 
Ćambridsjt*, Brigthon, Folkstone. We Włoszecn: San-Remu* 
Nery, Venedig, Bjr.digjhera, Abbazia, R ccione, Kon.*, Nea 
oe.*, Palermo, Meran. W Auśtrji: Wiei.* Zńil nm Zee. Lia/Ą 
fnsoruck* Salzbur**. W Niemczech: Betliti* W Belgji: 

Ostende. W Afryce: Algir, Tunis.
Miejscowości oznaczane ♦, otwarte caiy rok, wszystkie 

■one w iipcu, sierpniu 1 we wrześniu.
Cena w internatach dla dicieci w roku szkolnym 110 fr. 

śzw, miesięcznie.

WAPNO PALONE i
ZAKŁADY WAPIENNE „W U L K A N“ W BĘDZINIE 

przy ulicy Sie'eck’ej NT. 17, telefon 5-95.
Doatarctfają w teżilej ilości wapno p»k ne i rai.t ..lenny, wysoko 
procentowe, nadana,- wydajne z piecó«v Hofialanow$Uch z oos awą 
wagonową łub Włusuculi końmi ua ni;»śu: Będzin, Sosnowiec. Dą­
browa GóftiiCZa i okolice teize, loco bue<>wa, po ceuc.li oizystepnycn 
cMozrlkicłi rioŁł.TJnvch it.io. macn ulz i ii ouirow Bcuzitlie t J. .'1.95

»w —

(nl|
1L nobyoą we

ruLe.Ua


OGŁOSZENIE.
Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowca za­

pisano w dziale A następujące firmy:
W dniu 25—XI—1927 roku.

Nr. 4300. „Abraham Goldbeirg" drobny handel spożywczy 
w Sosnowcu, ulica Pańska Ńr. 8. Firma istnieje od roku 1918. 
Właściciel Abraham Goldbeirg, zam. tamże.

Nr. 4301. „Tekla Nosizczyńska" drobna sprzedaż mleka, owo­
ców i wędliny w Sosnowcu, ulica Florjańska Nr. 36. f irma ist­
nieje od roku 1924. Właściciel Tekla Nosizczyńska, zam. tamże.

Nr. 4302. „AYiktorja Musiał" drobna sprzedaż towarów ba­
wełnianych, póiwelnianych i galanterji ludowej w Sosnowcu, 
uli Nowopogońska Nr. 12. firma istnieje ód roku 1920. Ytlasci- 
ciel Wiktorja Musiał, zam. tamże.

Nr. 4303. „Antonina Papczyńska" skle.p spożywczy w Zagó­
rzu, gminy Zagórze. Firma istnieje od roku 1927. Właściciel An­
tonina Papczyńska, zam. tamże.

lir. 4304. „Małka Szterner“ drobny handel farbami zwyczaj- 
nerni i przyborami malarskiemi w Będzinie, ulica Czeladzka 
Nr. 4. Firma istnieje cd roku 1924. Właściciel Matka Szterner, 
zam. tamże.

Nr. 4305. „Mendel Szarf*  sprzedaż mąki i różnych kasz w So­
snowcu, ulica Modrzejewska Nr. 21. Firma istnieje od roku 1926. 
Właściciel Mendel Szarf, zam. tamże. W dniu 12-1 1927 roku za­
warta została między małżonkami Szarf intercyza, mocą, której 
została ustanowiona wyłączność posiadanego przed ślubem ma­
jątku, oraz‘ wspólność dorobku.;
• Nr. 4306. „Fajwel Frydrych" sklep rzeźniczy w Ząbkowi­
cach, gminy Olkusko-Siewierskiej. Firma istnieje od roku 1923. 
Właściciel Fajwel Frydrych, zam. tamże.

Nr. 4307. „Marja Michalik" drobna sprzedaż artykułów spo­
żywczych w Sosnowcu, ulica Satumowska 10. Firma istnieje od 
roku 1927. Właścicielka Marja Michalik, zam. tamże.

Nr. 4308. „Jakób Wilder" handel garderobą w Będzinie, uli­
ca Czeladzka Nr. 11. Firma istnieje od roku 1921. Właściciel Ja­
kób Wilder, zam. tamże.

Nr. 4309. „Lejzor Luksenberg" drobny handel artykułami 
snożywczcmi i skórą w Strzemieszycach ulica Warszawska. Fir­
ma istnieje od roku 1911. Właściciel Lejzor Luksenbe.rg, zamie­
szkały tamże.

Nr. 4310. „Wincenty Boran" sklep rzeźniczy w Czeladzi, 
Piaski. Firma istnieje od roku 1905. Właściciel Wincenty Bo­
rna, zam. tamże.

Nr. 4311. „Tomasz Biclaf*  6przedaż mięsa i wędlin w Czela­
dzi, kol. Piaski, ulica Szybikowa Nr. 7. Firma istnieje od roku 
1902. Właściciel Tomasz Bielat, zam. tamże.

Nr. 4312. „Estera Flum“ drobny handel spożywczy w So­
snowcu, ulica Kościelna Nr. 8. Firma istnieje od roku 1925. Właś­
ciciel Estera Flum, zam. tamże.

Nr. 4315. „Lejzor Szmidt" drobna sprzedaż łokciówki baweł­
nianej i pól wełnianej krajowego wyrobu, oraz galanterji zwy­
kłej w Myszkowie. Firma istnieje od roku 1912. Właściciel 
Lejzor Szmidt, zam. w Myszkowie. W wniu 6-AI-1909 r. pomię­
dzy małżonkami Szmidtami zostało zawarta intercyza stanowią­
ca wyłączność posiadanego przed ślubem majątku i wspólność 
dc robku.

Nr. 4314. „Piotr Ziółek" sprzedaż wyrobów tytoniowych i 
drobna sprzedaż artykułów spożywczych w Sosnowcu, ulica Że­
romskiego 6. Firma istnieje od roku 1927. Właściciel Piotr Zió­
łek, zam. w Sosnowcu, ulica Wysoka Nr. 12.

Nr. 4315. „Dawid Sandel Fersztenfełd" handel skórami i 
Przyborami szewskiemi w Będzinie/ ulica Małachowskiego Nr. 
26. firma istnieje od róku 1919. Właściciel Dawid Sen od 
rersztenfeld, zam. w Będzinie, przy ul. Małachowskiego 26. W 
dniu 26-111-1909 roku zawarta została między małżonkami For- 
sztenfeldami intercyza stanowiąca wyłączność majątku posia­
danego przed ślubem i wspólność dorobku.

Nr. 4316. „Stefanja Topolska" sklep spożywczy w Klimonto­
wie, gminy Zagórze. Firma istnieje od roku 1925. Właściciel 
Stefanja Topolska, zam. tamże.

Nr. 4317. „Stefan Chruściel" drobna sprzedaż artykułów 
spożywczych w w SosnowcUj ulica Okrzei Nr. 4. Firma istnie­
je od roku 1912. Właściciel Stefan Chruściel, zam. tamże.

Nr. 4318. „Jakób Aron Janowski" handel galanterją i chust­
kami w Będzinie, ulica Rynek Nr. 20. Firma istnieje od roku 
1925. Właściciel Jakób Aron Janowski, zam. tamże.

Nr. 4319. „Nusyn Pozmamtier" sklep rzeźniczy w Będzinie, 
ulica Czeladzka Nr. 2. Firma istnieje od roku 1925. Właściciel 
Nusyn Pozmantier, zam. tamże.

Nr. 4320. „Władysława Przędzakowska" drobna sprzedaż 
galanterji ludowej resztek łokciówki w Sosnowcu, ulica Bracka 
2. Firma istnieje od roku 1921. Właściciel Władysława Przę- 
dzakowska, zam. w Sosnowcu, ulica Orla Nr. 2.

Nr, 4321. „Józef Przybylak" drobna sprzedaż artykułów spo­
żywczych we wsi i gminie Ożarowice. Firma istnieje od roku 
1923. Właściciel Józef Przybylak, zam. tamże.

Nr. 4322. „Aleksander Szewczyk" sklep s|Xiżywczy w Będzi­
nie, ulica Sielecka Nr. 41. Firma istnieje od roku 1920. Właści­
ciel Aleksander Szewczyk, zam. tamże.

Nr. 4323. „Franciszek Swoboda" sklep spożywczy, oraz ©prze 
daż wędlin i wyrobów tytoniowych w Klimontowie, gminy Za-

górze. Firma istnieje od roku 1919. Właściciel Franciszek Swo­
boda, zam. tamże.

Nr. 4324. „Marja Grochowicz" sprzedaż materrjałów i dodat­
ków krawieckich w Sosnowcu, ulica Modrzęjowska Nr. 6. Firma 
istnieje od roku 1927. Właścicielka Marja Grochowina, zam. 
tamże. Udzielono samodzielną prokurę Mordce Grochowinie.

Nr. 4325. „Szmul Bachmajer" drobna sprzedaż przyborów 
szewskich w Sosnowcu ulica Modrzejewska 18. Firma istnieje 
od roku 1906. Właściciel Szmal Bachmajer, zam. tamże.

Nr. 4326. „Jadwiga Sączewska" sklep spożywczy w Czeladzi 
Piaski, ulica Zamostna Nr. 3. Firma istnieje od roku 1919. 
Właściciel Jadwiga Sączewska, zam. tamże.

Nr. 4327. „Icek Rajcher" drobny handel skórami i dodatka­
mi Sizewskiemi w Czeladzi, ulica Bytomska Nr. 27. Firma istnie­
je od roku 1919. Właściciel Icek Rajcher, zam. tamże..

Nr. 4328. „Hendla Erenfryd" skup celem odsprzedaży arty­
kułów spożywczych, mąki i paszy dla koni w Będzinie, ulica 
Zawodzie Nr. 3. Firma istnieje od roku 1923. Właściciel Hen­

dla Erenfryd, zam. tamże.

MAGAZYN BŁAWATNY

C. d. u.

POMNIKI gotowe w~ wiet 
kun wyborze po cenach 
możliwie niskich poleca za­
kład kamieniarski JANA 
ZAGÓRSKIEGO. Sosno­
wiec. Aleja Jife 8 Tam aię 
wykonywa wsaelkie roboty 
wchodeące w zakres ka­
mieniarstwa 1863

ryzewo opa owe I troćłnTna fury”i 
worki poleca tartak w Dąbrowie 

Górniczej ni. Wałowa 10 tel. 1-12.
i 1812-6

POLECA: duży wybór materjałów 
jedwabnych, wełnianych i bawełnia­
nych oraz dywanów, chodników i 
firanek PO CENACH KONKUREN­
CYJNYCH. Nowości wiosenne dla 

Pań i Panów.
Wyłączna s rzedaż znanych ze swej dobroci 

ter;aiów męs.tica fabryki

EMANUEL T1SCH - BIELSKO
WARUNKI ZAPŁATY BARDZO DOGODNE.

| Orobne ogłeszsnia. |

Posady i prace* I

Doltó! umeblowany do wynajęcia.
* Sosnowiec, Bracka 2 11 piętro.

?& 0
[jw» potsoie ■ kucruią i pueriuno- 

jem aaraa do wyualęcia. Wiado­
mość .Kurjer Zachodni* sosnowiec
Mieszkanie do wynajęcia. Wiado- 
*’* mość: Będaio ui. Sobieakiego 5. 

2640
poszukuję pokoja umeblowanego 
1 lub me Dąbrowa śródmieście. 
Zgłoszenia do filji .iturjera Zacho­
dniego*  w Dąbrowie pod .laiymef.

2645
Qklep do wynajęcia w hulach ,Roz- 

woju*,  zgłoszeniu jaucu, ui. ja­
sna z iii od 3—4. 2650

Różne.

OSTRZlZcME.
< 2a długi i weksle podpisane
I przez żonę moją Bronisławę n e 

odpowiadam
2 94 Piotr Opaisid.
C^aktaa Lakierniczy io-j iowicc j en" 
Z-1 kiewicza 1 a Fr Lisik przyjtnuie 
do odnawiania powozy i samochód- 
rohtda -olidna ceny niskie___ 2175v7
z^zkoia oainoc.lodowa Taszy,1 .slego 
K-' Warszawa, Ziuta 25 dla przyiez- 
dnycn pomieszcaeaie. 247d
EZrnwcowa poszukuje szycia po do- 
n mach, Zgłoszenia .Kur. Zach," 
pod „s.rawcowa". 2633
EZrawcowa szyje w domzcir prywat- 

nycn lub u sietiie doDrzs taaio 
Konrana 7—7. 2638

|| Nauka i wychowanie. |

PHCESZ OTRZYMAĆ i OSADĘ?
Musisz, ukończyć kursa śachowe 

fcorespondencyine prof. Sera owicza, 
Warszawa, Zórawia 42. Kursa wyu­
czają listownie: buchalterii, racrua- 
kowości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenogratji, uuazi nandin, 
prawa, kal i grat j i, pisania, ua masay- 
nach. towaroznawstwu, angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego. Ru uaoą-’ 
caentu świadectwo. Żądajcie prospek­
tów. ilAlW

potrzebny subiekt fryzjersłii od za-
* rax. Sosnowiec. rńsudskiego
Nr. 53. Urgacz. _ 2616
Ootrrebna kasjerka energi
* czna do bufetu restaura

Ctetiograf|i wyucza listownie a3jdo- 
*-*  skonalej Instytut Stenograficzny — 
Warszawa, Krucza 26 Czytajcie une- 
sięciaik . jteoograi Polsat". 2óod x

cyj.tego Wymagana kaucja 
lub poręczeń e. hatowice, 
restauracja Teatralna Ry- 
nea 12. 2614-3

P
trzebna kucharka rest uracyma 
przychodnia. Kawiarnia Popular­
na S'osn< w ec Warszawska 6. 26 8

C
hotrec w wieku od lat 15—16 roz- 

tw>n etr. potrzebny od zaraz. 
Zjłosienia tylko od 3 do 4 pupo.u- 
dniu Inż. tłaoerertz, Sosnowiec, 3-go 

7. < f tvn«. 1633-2

N
a leto sko ootrzeona do Z usó > in­
teligentniejsza s uiaca, umiejącą 

bardzo dobrze gotować, prać, Dr. 
Gn (IrlAnkl <>-•■"oivu-c

Kanon i sprzedaż.

łA/ózek-fotel dla chorego bardzo 
’v wigodnv okazylnle kupić moioa

Dąbrową ol. 3 o Maja <<'. 2582-2
ó-pę dachowa, smuię, pak zpr.eda
* fe detalicznie Biuro Techniczne, 
łoi. Antoni Nowicki Dąbrową, Ko­
ść’ » i 4 8 "HĄ
i. '<i ■ ..winU u Jj >0.0', Ł.U;
** tych g'tó.vk i Wolne mieszka 
nie. Pośrednicy wykluczeni .Ku­
rier Zachodni*  Sosnowiec of.rty pod 
.dom*.  26«6
IZ oń okczyjme do sprzedania do- 
** Oruwumi spieka p Grodz ec.

2629 2 I

jVt AaZr Ę do Szycia bębenkową 
*’* zrytą z cz tor cm a Mufladami
sprzątam zaraz bardzo tanio, sosno­
wi ec Narutowicza ao w Targu Sielec- 
kim Hr.rlal. 2621
P1 “11 1UO czarne matu utywane ame- 

rytańs.ie okazyjnie do sprzedania 
wiadomość Guionó' piwiarnia p. Las- 
— 26T2

a ruze- 
oranego mostu w Modrzejowie 

sarzedaje się po bardro niskich ce- 
nacn wiadom 4ć n*  m ejscu ' 26 i 9 
AA iSłyuę uu pisaU,. prawie nowa 

spuedam tanio Guleuser Sosno­
wiec ul. Rr»e|fił(i i, m p, międjy 2 
—3 po pui. 26J5
£j«m do sprzedania, " wolny lokal 

handlowy sziep 2 pokoje s ku­
chnią Wiadomość: Sosnowiec Pił- 
sudsaiego 40 Pruszyński. ^626 
A/|as»yoę bębenkową dolśyći*  i kry­

tą oęheukową 1 utrwaoą sitige- 
r« »Ptzed*oi  Unio i na dogodnych 
waiu^ach sosnowiec, sielecaa 27—5

2CI35 
pianino czarne bardzo dobre, czyste 

zagraniczne sprzedam taaio. So- 
snow ec, 4ejec«a 6,_Gałsa, 2637 
fAo sprzedania lub wydz ertawieala 

ziemia, poi oto na bezpośrednio 
przy piaucie kniejowym w bliskości 
stacii, zawierająca ląuę, obf te po 
kiedy gliny wyborowej, piasek, tort i 
rzęsę 1 obi tą wodą, ia< również i 
drzewu ua p eiwsze putrzeoy gosjo- 
daicze Oferty do ad.n. .tcurjera 4a- 
cnoamego*  oosnow.ee, pod .Kupno 
4 e m*.  2527-3

S
tenogratji w krótkim czasie" 'nau­
czam, Sosnowiec ui. Zygmunta 1. 

telefon 10.99 „617
|Zoncesjowsne kursy kroju, szycia
“ suśien, Dieiizny, haftu ręcznego 1
maszynowego, iosauw.ee, nohąlaja 
ii. Nu wazo wslu. 2018
! ekcji pisania ua mtuzyaiu 1 aunó” 

gratp udzielam ua waruuaacn
przyaiępuycn, oosuuwmc ailinsa.ego 
Nr. 00 w ogrodzie. z041

Zgubione dokumenty. ||
DL—UCm. . ... ..... .

K
alarzyna Kiełku wic*  zguoiła wy­
ciąg z kdiąg luauosci, wydany 

Pr*e* km|Qę Cianowue puw Onua*.
lĄ/mdauuierz Luda-wic*  uui**u4  

ma aguoruną zziąiaczzę wujkzu- 
wą wydaną przez^R. u. tMowy oąc*  
3—0'0 maia jadąc ze Siąsaa do 
“faG ouuuowca aguoiuuu purta- 

oaz, wyciąg a zaiąg ludności wyda­
ny przez gm. ftayiow aa imię rran- 
ciszza Kuprsiewicza. ^.odu

Jadąc tramwajem z dędcina do ou- 
suowca zguoiuuo. duwod uzoorsty, 

wydany prze*  ouiuziwu w aęuzmie 
na nuię izraeia Mawma ixureU«ma.

-041-3
Jgaacy Kulesza zgubił kśląSecasę 
* wujskowś, wydauą ptzez fc-u. 
dzm, ora*  weczei u*  Ido zmiycu wy- 
stawiony teko tuzu, puupiaauy przez 
riulra izuieszę, ature uumwszumni.

*04-
y iioeisztejd .nauir zg-mu pauut 
A*  usCsyn aucneimycu wyuauy przez 

lar st.<■> <e 1 > ri ie 2 4> 3

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową 
Ś 351. SO grr.

Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 351. 
Cena egzemplarza 20 groszy.

Przód tikitia (Plirwizi itrtii) za nitru ma 1-łanawy ukłae 4-izyin«w) 50 fi. 
i w taksoln .................................. ....... . ... 45 .
: W takscia. w kroriw.................................... ... 60 .

■ i U tekstem ............................................... 5 , 25 .
Nekrologi do 200 wierszy 507 taniej.

Drobne ogłoszenia do ‘20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25 gr za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zf.

LOSZEK:
Matrymonialne 15 gr. *a  wyraz. OgłonzenU ozdobne I tłustym 

drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższo. 

Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25’/, droższe.
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca egłoszeń, 

administracja nie odpowiada
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło­

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

Sosinowi ec REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef Nr. 64.
AOMINISTKACJA: Dęblińska Nr. 1. Teief. Nr. 73.

Filie i agentury własne: Będzin, Mahcbewsiiiego 7. Dąbrowa, Sobisskiago 8, lelel. 1-25. Zawiercie, 3-(t’ Maja 27. Grodziec, 8edzFiiki).
'AłwUwcm Sn.Akc. -KURIER ZACUOI*śU<«

oosnow.ee
iosauw.ee

